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Jesteście irspitSwśrcami przyszłości Ojczyzny" 

W 

m tuoczKsu 
Belwederze 

14 bm, przybył do Wiednia wi­
cepremier ZSRR W. Siemianow, 
aby wziąć udział w rozpoczynają­
cych się 15 bm. kolejnych rozmo­
wach SALT. 

Na zdjęciu: W. Siemionow udzie 
ła wywiadu dziennikarzom po 
przybyciu do Wiednia. 
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Rozpoczęta się 
kolejna iunda SALT 

WIEDEŃ (PAP) 

We wtorek o jod z. 11 roz­
poczęło się w Wiedniu pierw­
sze robocze posiedzenie dele­
gacji ZSRR i USA, które pro­
wadzą rokowania w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT). 

Przed rozpoczęciem kolej­
nej rundy SALT prezydent 
Austrii Franz Jonas przyjął 
obie delegacje i przeprowa­
dził krótką rozmowę n ich 
przewodniczącymi — Władi­
mirem S. Siemionowem 
(ZSRR) i Gerardem C. Smi­
them (USA). 

Poselski zwiad -
-kultura 
w zakładzie pracy 

(Inf. wł.) 
_ Wczoraj przybyli do Kosza­

lina posłowie: Mieczysław 
Grad i Józef Sawajner, • człon­
kowie Sejmowej Komisji Kul 
tury i Sztuki. Zapoznają się 
oni z działalnością kulturalną 
w województwie, a szczególnie 
w zakładach pracy. Przyby­
łych powitał, w imieniu Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go ob. Stanisław Włodarczyk. 
W godzinach przedpołudnio­
wych posłowie spotkali się z 
przewodniczącym Prezydium 
WRN, ob. Wacławem Geige­
rem i przedstawicielami Prezy 
dium WRN, WKZZ. Wysłucha 
li informacji o działalności kul 
turalno-oświatowej w zakła­
dach pracy i środowisku, o 
działalności placówek kultu­
ry na rzecz załóg robotniczych. 

Po południu posłowie uda­
li się do Słupska, Wizytowa­
li Zakładowy Dom Kultury 
„Gryf", rozmawiali z jego pra 
cownikami i czTonkami zespo­
łów amatorskich, spotkali się 
z kierownictwem Słupskich Fa 
bryk Mebli. 

Dzisiejszy program pobytu 
posłów przewiduje wizytę w 
Kępickich Zakładach Przemy­
słu Skórzanego, spotkanie z 
Prezydium Komisji Oświaty i' 
Kultury WRN. (m) 

WARSZAWA (PAP) 
104 zasłużonych pedagogów otrzymało wczoraj w Belwe­

derze odznaczenia państwowe przyznane im z okazji zbliża­
jącego się Dnia Nauczyciela. W uroczystości uczestniczyli 
członkowie najwyższych władz z EDWARDEM GIERKIEM, 
JÓZEFEM CYRANKIEWICZEM i PIOTREM JAROSZEWI­
CZEM, którzy dokonali aktu dekoracji 

Gratulacje odznaczonym zło partię nie będzie łatwa, że 
żył Edward Gierek. Nawiązu- zależy ona od ofiarnej pracy 
jąc do dyskusji przedzjazdo- wszystkich Polaków. W prze-
wej, I sekretarz KC PZPR obrażeniu kraju i społeczeń-
podkreślił, że realizacja pro- stwa ogromna rola przypada 
gramu nakreślonego przez wychowawcom młodego po­

kolenia. E. Gierek stwierdził. 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Cena 50 gr 
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Prokurator wszczął 

postępowania 
(Inf. wł.) 
Informowaliśmy kilkakrot­

nie, m. in. w artykule pt. 
„Kompromitacja", o pobiciu sę 
dziego na meczu piłkarskim 
Czarni — Korab Ustka. 
Wczoraj otrzymaliśmy pismo 
w tej sprawie od prokuratora 
powiatowego w Słupsku, mgra 
Janusza Wolskiego. 

Pisze on, że wszczął postępo 
wanie k?rne przeciwko spraw 
com pobicia sędziego Ryszarda 
Gilla podczas meczu piłkarskie 
go. 

Cieszy, r.e prokuratura zaję­
ła tak^e stanowisko wobec chu 
ligaństwa na boisku sporto­
wym. (tem) 

Prognoza pogody 

Zachmurzenie duże, mieiscam: 
zwłaszcza na północy i południu 
kraju opady mżawki lub deszczu. 
Okresami rozpogodzenie .Lojalne 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 4 st. na wschodzie do 10 st. na 
północnym zachodzie. 

Wiatry umiarkowane lub dość 
tótoe Zr- kierunków zachodnich. 

W przerwie obrad Przedzjnzdowej Konferencji Wojewódzkiej 
PZPR w Koszalinie. Od prawej: członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC, tow. Stefan Olszowski, I sekretarz I£W, tow. Stanisław 
Kujda, sekretarz KW — tow. Jan Urbanowicz, członek KC, amba­
sador PRL w NRD, tow. Tadeusz Gede. 

Fot. J. Piątkowski 

Wyniki wyborów w NRD 
BERLIN (PAP^ 

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej odbyły się w 
niedzielę 14 bm. wybory po­
wszechne. Wybierano 434 po­
słów do Izby Ludowej i 150 
ich zastępców, przedstawicieli 
Miejskiego Zgromadzenia Po­
stów w stolicy NRD — Ber­
linie. 

Frekwencja wyborcza była 
wyższa niż w poprzednich 

wyborach, które odbyły się 
4 lata temu. Wyborcy masowo 
poparli kandydatów Frontu 
Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych. 

Przewodniczący Komisji 
Wyborczej Friedrich Ebert w 
późnych godzinach wieczor­
nych za pośrednictwem tele­
wizji NRD ogłosił wyniki wy­
borów. Obliczeń dokonano 
przy pomocy elektronicznych 
maszyn cyfrowych. 

Uprawnionych do głosowa­
nia było 11.401.062 obywateli. 
Oddano 11.227.449 głosów 
(98,48 proc.). Na kandydatów 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych oddano 
11.207.235 ważnych głosów, tj. 
99,85 proc. Przeciwko wspól­
nej liście wypowiedziało się 
16.963 osoby, co stanowi 0,15 
proc. 

że nauczycielstwo zawsze mo­

że liczyć na pomoc i poparcie 
swoich wysiłków przez partię 
i władze państwowe. 

— W dniu Waszego . święta 
— powiedział J. Cyrankiewicz 
— myślimy o przyszłości, al­
bowiem jesteście wychowaw­
cami pokolenia, od którego 
ukształtowania i wiedzy za­
leżeć będzie rozwój naszego 
kraju. W tym znaczeniu jesteś 
cie pionierami i współtwórca­
mi przyszłości Ojczyzny. To 
jedno z najpiękniejszych za­
dań, jakie mogą stać przed 
całym środowiskiem. 

(AbłałniL pmm-
MM SOD Mi 

Wśród udekorowanych - przedstawiciele 
naszego woiewódzfwa 

Wśród osób, odznaczonych 
z okazji Dnia Nauczyciela w 
Belwederze, znajdują się pe­
dagodzy a woj. koszalińskie­
go. 

Tytuł „Zasłużonego nauczy­
ciela PRL" otrzymał PAWEŁ 
DOBKE — kierownik Szkoły 
Podstawowej w Tuchomiu. 

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
STANISŁAW POLAŃSKI — 

dyrektor Technikum Przemy­
słu Spożywczego w Krajence, 
a Złoty Krzyż Zasługi — 
KRYSTYNA BOBORYK — 
nauczycielka Liceum Ogól­
nokształcącego w Wałczu. 

Brązowy Krzyż Zasługi przy­
znano JOLANCIE KAMltf-
SKIEJ — nauczycielce Szko­
ły Podstawowej nr 3 w 
Drawsku. 

Serdecznie gratulujemy! 

Spoikanie 
pedagogów związkowców 
i sekret; rzami KW PZPR 

(Inf. wł.) 

Wczoraj odbyło się w Kosza 
linie spotkanie grupy nauczy­
cieli związkowców: członków 
Prezydium Zarządu - Okręgu 
ZNP, dyrektorów szkół i sekre 
tarzy POP z województwa z 
I sekretarzem KW PZPR — 
STANISŁAWEM KUJDĄ oraz 
sekretarzami KW partii: Ta­
deuszem Skorupskim, Jerzym 
Chudzikiewiczem i Janem 
.Urbanowiczem. Obecni byli: 
członkowie egzekutywy KW 
— wiceprezes ZO ZNP w 
Słupsku — Barbara Konon, 

r 
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SKRÓCIE 
KRONIKA 
DYPLOMATYCZNA 
* MOSKWA 
Ambasador PRL w ZSRR — 

Zenon Nowak złożył w mini­
sterstwie spraw zagranicznych 
ZSRR dokument ratyfikacyjny 
układu o zakazie umieszczania 
broni jądrowej i innych rodza­
jów broni masowej zagłady na 
dnie mórz i oceanów oraz w 
ich głębinach. Jak wiadomo, 
dokument ten został podpisany 
U lutego 1971 roku równocześ­
nie w Moskwie, Waszyngtonie 
i Londynie. 

CHIŃCZYCY 
U U THANTA 
* NOWY JORK 
Delegacja ChRL na sesję 

Zgromadzenia Ogólnego NZ 
odwiedziła w szpitalu sekreta­
rza generalnego tej organizacji 
U Thanta. 

MANESCU W PARYŻU 

Min. spraw zagranicznych 
Rumunii — Corneliu Manescu 
przybył w poniedziałek do Pa­
ryża ż wizytą oficjalną. Prze­
prowadzi on rozmowy z prezy­
dentem Georgesem Pompidou 
i innymi przywódcami fran­
cuskimi. Zdaniem obserwato­
rów, rozmowy bedą si? koncen 
trować głównie wokół przygo­
towań do europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa ł współ­
pracy. 

Na zdjęciu: I sekretarz KC SEE>, 
E. Honecker oddaje swój głos do 
urny wyborczej. 
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„InSerspulnik" — ciganizacfn 
'ąciności satelitarnej 

MOSKWA (PAP) golii, NRD, Polski, Rumunii 
Węgier i ZSRR. 

W stolicy ZSRR podpisano Organizacja będzie koordy-
wczoraj porozumienie o utwo- nować swoją działalność z 
rżeniu „INTERSPUTNIKA" międzynarodowymi organiza-
— międzynarodowej organi- cjami łączności w zakresie 
zacji państw socjalistycznych wykorzystania sztucznych sa-
do spraw komunikacji za po- telitów Ziemi. Przy podpisa-

*średnlct"em sztucznych sate- niu porozumienia obecni byli 
litów Ziemi. Porozumienie obserwatorzy z Finlandii, In-
podpisali przedstawiciele na- dii, Kanady, Norweeru. Sta-
stępujących państw: Bułgarii, nów Zjednoczonych, Szwajca-
Czechosłowacji, Kuby, Mon-, rii i innych krajów. 

kierownik Wydziału Propa­
gandy KW, Jerzy Miller i re­
daktor naczelny „Głosu Kosza 
lińskiego", przewodniczący Ko 
misji Oświaty i Kultury WRN 
— Zdzisław Piś oraz rektorzy 
wyższych uczelni: doc. Jerzy 
Smoleński i doc. dr Zbigniew 
Żechowski, a także kurator 
Okręgu Szkolnego — Alfons 
Prondziński. 

Spotkanie, zorganizowane 
przed zbliżającym się Dniem 
Nauczyciela nie miało zupełnie 
charakteru okazjonalnego. Je­
go treścią była żywa, kilkugo­
dzinna dyskusja na temat pra 
cy nauczyciela i szkoły. Pre­
zes Zarządu Okręgu ZNP — 
Dorota Bogucka przypomniała 

(Dokończenie na str. 2) 

(INF. WŁ.) 

Niedawno na posiedzeniu 
Prezydium WKZZ omawia­
no realizację czynu zjazdo­
wego koszalińskich załóg 
pracy. Z przedłożonej tam 
informacji wynika, że do 
pierwszych dni listopada 
podjęto w województwie po 
nad 1190 czynów społecz­
nych i produkcyjnych. Licz 
ba ta w ostatnim tygodniu 
powiększyła się. Zakłady, 
o czym informowaliśmy, 
podejmują dodatkowe zobo 
wiązania. 

Wraz ze zbliżającą się da 
tą rozpoczęcia VI Zjazdu 
otrzymujemy coraz więcej 
meldunków o wykonaniu 
czynów. 

Pracownicy Spółdzielni 
Inwalidów w Złotowie wy­
konali już roczny plan sprze 
dąży swoich wyrobów. Do 
końca roku dadzą dodatko­
wą produkcję wartości 2,5 
min zł, wypracują o 400 
tys. złotych więcej zysku. 

Podobnej treści meldunek 
nadszedł z Ośrodka Szkole­
nia Rolniczego przy POM 
w Szczecinku. Słuchacze 
kursu traktorzystów wyko­
nali podczas praktycznych 
ćwiczeń usługi mechaniza-
cyjne dla rolników indywi­
dualnych i jednostek uspo 
łecznionych. Ułożyli ponad­
to półkilometrowej długości 
chodnik, wykonali elewację 
budynku Ośrodka Szkolenia. 
Wartość ich prac społecz­
nych wynosi około sto ty­
sięcy złotych. 

Z tuczami Lubkowice 
(pow. kołobrzeski) otrzymali* 
śmy list, w.którym podsta­
wowa organizacja partyjna, 
załoga i kierownictwo zakła 
du pisze o wykonaniu na 
dwa miesiące przed termi-

(Dokończenie na str. 2) 

Na str. 3. 4. i 5. publi­
kujemy omówienie 
dyskusji w zespo­
łach problemowych 
Wojewódzkiej Kon­
ferencji PZPR w Ko­
szalinie. 

Wojewódzkie konferencje partii 
w Gdańsku i w woj. warszawskim 

GDAŃSK (PAP) 

350 delegatów reprezentu­
jących 100-tysięczną organiza­
cję partyjną ziemi gdańskiej 
oraz 14 delegatów na Zjazd 
wybranych bezpośrednio w naj 
większych zakładach pracy u-
czestniczyło w Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Gdańsku. 

W obradach wziął udział 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania. Podstawę dysku­
sji stanowił przedstawiony 
przez Prez. WRN materiał na 
temat rozwoju województwa 
gdańskiego w latach 1971—75 
oraz referat I sekretarza KW 
PZPR — Alojzego Karkoszki. 

Po referacie rozwinęła się 
dyskusja. Uczestnicy konferen 
cji podzielili się na pięć zespo 
łów problemowych, w których 
omawiano zagadnienia: gospo­
darki morskiej, pozostałych 
dziedzin ekonomiki, ideologii 
i nauki, rolnictwa oraz spra­
wy wewnątrzpartyjne. 

Dominujący charakter gospo 
darki morskiej i przewidywa­
ny dalszy dynamiczny jej roz 
wój sprawiły, że zagadnienia 
z tym związane absorbowały 
uwagę dyskutantów w kilku 
grupach problemowych. 

WARSZAWA (PAP) 

W sali Urzędu Rady Mini­
strów rozpoczęła wczoraj obra 
dy Przedzjazdowa Konferen­
cja PZPR Województwa war­
szawskiego. Wybrano na nią 
353 delegatów z wszystkich 
środowisk Mazowsza, Kurpiów 
i Podlasia, reprezentujących 
ponad 140-tysięczną rceszę 

członków i kandydatów partii. 
Obok nich w konferencji u-
czestniczyło 8 delegatów na 
VI Zjazd partii wybranych 
już na konferencjach zakłado 
wych, a także liczne grono 
zaproszonych do udziału w 
obradach działaczy i specjali­
stów różnych dziedzin. 

Na obrady przybył członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Józef Tejchma. 
W pracach konferencji wzięli 
udział członkowie władz par-

(Dokończenie na str. 2) 

Zwiększy się 
ruch turysłyciny 
między Polska a ZSRR 

WARSZAWA (PAP) 
W obecności wicepremiera Euge 

niusza Szyra i ambasadora ZSRR 
w Polsce — Stanisława Piłotowi-
cza podpisana została 15 bm. w 
Warszawie umowa o współpracy 
w zakresie dalszego rozwoju tu­
rystyki między Polska i Związ­
kiem Radzieckim. 

Ruch turystyczny między Pol­
ska i Związkiem Radzieckim, któ 
ry obecnie osiągnął liczbę ponad 
pół miliona osób, będzie — w opar 
ciu o podpisaną umowę — rozwi­
jany coraz szerzej. Przewiduje się 
wzbogacenie dotychczasowych 
form-działania m. in. objęcie wy-
"mianą turystyczną znacznie licz­
niej młodzieży,. rozszerzenie tury­
styki kwal ;fikowan£j. specjalistycz 
nej. a także bezpośredniej wymia 
ny turystyczno-zawodowej, zwła­
szcza ponredzy zakładami pracy 
o podobnym profilu. 

W 1S72 r. odwiedzi Polskę ponad 
400. tys. turys+ów radzieckich, co 
oznaczać będzie wzrost o 10 proc. 
w porównaniu ze stanem obecnym 
W tym czasie do różnych regio­
nów ZSRR uda się 253 tys. tury­
stów polskich. 

Ł 
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RADZIECKI statek naukowo-badawczy „Profesor Viese" 
który zawinął do portu gdańskiego w drodze z Leningradu na 
Antarktydę, zabrał na pokład grupę polskich naukowców i fil­
mowców. Pobyt polskiej ekspedycji na Antarktydzie trwać bę­
dzie 3,5 miesiąca. Miejscem badań stanowiących kontynuacje 
poprzednich prac badawczych będzie radziecka stacja „Mołodioż-
naja". 

* UCHWALENIEM programu pracy na najbliższe lata i wybo­
rem nowych władz zakończył się w niedzielę dwudniowy Walny 
Zjazd Związku Ochotniczych Straży Pożarnych. Na czele 17~osj-
bowego Prezydium stanął ponownie Marian Domagała. 

* JAK POINFORMOWANO,ROZSTRZYGNIĘTY ZOSTAŁ VII 
KONKURS P.N. „ZŁOTA WIECHA" na najlepszy nowy lub zmo­
dernizowany budynek inwentarski w gospodarstwach indywi­
dualnych. Nagrody centralne przyznano 13 nowym i 10 zmoder­
nizowanym budynkom. Wręczenie nagród rolnikom-inwestorora 
oraz projektantom i wykonawcom odbędzie się 27 bm. w Mal­
borku. 

...INA ŚWIECIE 
¥ „RUCH NA RZECZ NIEZALEŻNOŚCI EUROPY" zrzesza­

jący wielu _ znanych działaczy gaullistowskich zorganizował w 
Boulogne-Billancourt kolokwium poświęcone problemom bezpie­
czeństwa i współpracy w Europie. Podsumawując obrady kolok­
wium b. min. gaullistowski, deputowany do Zgromadzenia Naro­
dowego G. Gorse oświadczył m. in.: że jest rzeczą możliwą i ko­
nieczną — i to od zaraz — oparcie pokoju w Europie na pow­
szechnym układzie bezpieczeństwa, na rozwoju porozumienia 
i współpracy. 

* W NOCY Z SOBOTY NA NIEDZIELĘ amerykańska stacja 
międzyplanetarna „Mariner-9" weszła na orbitę Marsa, stając 
się jego sztucznym satelitą. Orbita „Marinera-9" ma kształt elip­
tyczny i jej najbliższa odległość od powierzchni Marsa wynosi 

około 1.200 km, a najdalsza — około 17.000 km. Na orbicie tej 
„Mariner-9" ma krążyć około 3 miesięcy. ' 

* WEDŁUG DANYCH URZĘDU STATYSTYCZNEGO EWG W 
PAŹDZIERNIKU NASTĄPIŁ DALSZY SPADEK produkcji su­
rówki żelaza (o 63 tys. ton) i stali (O 33 tys. ton) w krajach EWG 
w porównaniu z wrześniem br. Produkcja ta była w ciągu pierw­
szych 10 miesięcy 1971 r. o 5,8 proc. niższa, jeśli chodzi o surów­
kę stali i 5,7 proc. niższa, jeśli chodzi o surówkę żelaza w sto­
sunku do roku poprzedniego. 

* RZĄD FRANCUSKI POSTANOWIŁ PODJĄĆ KROKI zmie­
rzające do wykupienia 50 samolotów typu „Mirage V" przezna­
czonych dla Izraela. Samoloty te mają być przekazane armii 
francuskiej. Jak wiadomo, po agresji Izraela na państwa arab­
skie w 1967 roku, Francja Wstrzymała dostawy samolotów typu 
„Mirage" dla Tel-Awiwu, mimo, że Izrael za nie zapłacił. 

Spotkanie pcjagopw-związkowców 
z sesrehmral KW PZ?R 

Wojewódzkie konferencje PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

tyjnych i przedstawiciele cen­
tralnego aktywu partyjnego. 

z zastępcą członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarzem 
KW PZPR — Józefem Kępą 
oraz przedstawiciele bratnich 

Na sali obrad znajdowali się stronnictw politycznych. 
przedstawiciele władz stolicy 

^Tworzymy 
rodziny zastępcze" 

(Tnf. wl.) 
Zapoczątkowana niedawno 

przez „Gazetę Sądową", Ex-
press Wieczorny", Dziennik 
TV i Zarząd Główny TPD 
akcja pn. „Tworzymy rodziny 
zastępcze" spotkała się z du­
żym zainteresowaniem i popar 
ciem m. iri. także pracowników 
sądownictwa. 

Z inicjatywy Sądu Woje­
wódzkiego w Koszalinie odby­
ło się w poniedziałek spotka­
nie z udziałem przedstawicie­
li Kuratorium Koszalińskiego 
Okręgu Szkolnego, Zarządu 
Okręgu ZNP i TPD, Woje­
wódzkiego Ośrodka Matki i 
Dziecka oraz sędziów dla nie­
letnich z Kilku powiatów wo 
jewództwa. Celem spotkania 
było powołanie Wojewódzkie­
go Zespołu do Spraw Rodzin 
Zastępczych. W skład Zespołu 
weszli przedstawiciele wszy­
stkich obecnych na spotkaniu 
instytucji i organizacji. Jego 
zadania będą polegały m. in. 
na rozwiązywaniu problemów 
prawnych, wynikających przy 
przyjmowaniu dzieci przez ro­
dziny zastępcze, propagowaniu 
tej formy opieki nad dziećmi 
pozbawionymi opieki rodziciel 
skiej. Zespół będzie służył po­
mocą powiatowym zespołom 
do spraw tworzenia rodzin za 
stępczych. Zespoły takie w naj 
bliższych dniach rozpoczną 
działalność w powiatach ko­
szalińskim, słupskim, szczeci­
neckim, białogardzkim, wałec­
kim, sławieńskim i kołobrzes­
kim. 

Przewodniczącą Wojewódz­
kiego Zespołu do Spraw Two­
rzenia Rodzin Zastępczych wy 
brano sędzię — wizytatora Są­
du Wojewódzkiego w Koszali­
nie, Reginę Bochnię. 

(wmt) 

Obrady otworzył, a następ­
nie przedstawił referat egzeku 
tywy I sekretarz WKW PZPR 
— Kazimierz Rokoszewski. 

Po referacie I sekretarza 
WKW PZPR Kazimierza Roko 
szewskiego rozpoczęła się dys­
kusja. Toczyła się ona w 6 ze 
spałach problemowych.. 

Uczestnicy konferencji wy­
stosowali depeszę do Obwodo­
wego Komitetu Komunistycz­
nej Partii Białorusi w Mińsku, 
z którym łączy woj. warszaw­
skie wieloletnia, serdeczna 
współpraca. 

(Dokończenie ze str. 1) 

główne nurty dyskusji przed-
zjazdowej, toczącej się w śro­
dowisku pracowników oświa­
ty i nauki. Jak stwierdziła, za 
angażowanie nauczycieli wy­
nika z ich głębokiego poczucia 
odpowiedzialności za dzień dzi 
siejszy i przyszłość kraju. Na­
wiązując do określonych w 
Wytycznych KC na VI Zjazd 
partii zadań związków zawo­
dowych, tow. Bogucka scharak 
teryzowała działalność naszego 
Zarządu Okręgu ZNP w dzie­
dzinie poprawy warunków so­
cjalno-bytowych nauczycieli. 
Stopniowo polepszają się wa 
runki mieszkaniowe. W tym 
roku np. z SFBSil przeznacza 
się na mieszkania nauczyciel-

Narody Zjednoczone 
powjtały 
delegację ChRL 

NOWY JORK (PAP.) 

W poniedziałek o godz. 16.32 
czasu warszawskiego delega­
cja Chińskiej Republiki Ludo­
wej, której przewodniczy wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych ChRL CZIAO KUANHUA 
i stały przedstawiciel ChRL w 
w ONZ HUANG HU A, wkro­
czyła po raz pierwszy na salę 
obrad Zgromadzenia Ogólnego 
NZ i zajęła miejsce przy stole 
z tabliczką — Chiny. 

Poniedziałkowe posiedzenie 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
było poświęcone na przywita­
nie delegacji ChRL w ONZ. 

Z Kambodży 

STMTY WOJSK 
EE&uMOWTCH 

LONDYN (PAP) 

Jak donosi z Phnom Penh agen­
cja Reutera jedynie 30 żołnierzy 
rządowych wojsk kambodżańskich 
z batalionu licz?cego 400 osób zrio 
łało zbiec z Romlong, miasta, któ­
re zdobyte zostało przez siły pa­
triotyczne Kambodży. 

Rzecznik dowództwa wojsk reżi­
mowych zakomunikował, że pozo­
stali albo nie żyją albo też wzięci 
zostali do niewoli. 

Minęły czasy bimbanial 

Odwołani ze stanowisk 
WROCŁAW (PAP) 
Na nadzwyczajnym posiedzeniu 

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w ŚWIDNICY — wobec ra­
żących zaniedbań w wykonywaniu 
obowiązków służbowych — odwo­
łano ze stanowisk kierowników 
kilku wydziałów. 

Kierownika Wydziału Budownic­
twa, Urbanistyki i Architektury 
odwołano za brak należytego nad­
zoru nad budową Osiedla Mło­
dych; kierownika Zakładu Zieleni 
Miejskiej — za zaniedbanie stanu 
parków i terenów zielonych mia­
sta. 

Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej wystąpiło z wnioskiem do 
Prezydium PRN o odwołanie ze 
stanowiska kierownika Wydziału 

Zdrowia i Opieki Społecznej Swid 
nicy i pow. świdnickiego —. za 
brak należytego nadzoru nad dzia 
łalnością służby zdrowia. 

Wystąpiono także do jednostek 
nadrzędnych z wnioskiem o odwo­
łanie ze stanowisk członków za­
rządu Rejonowej Spółdzielni O-
grodniczej odpowiedzialnych za 
nieuzasadnione braki w zaopa­
trzeniu sklepów (m. in. w ziem­
niaki). 

Ponadto Prezydium MRN w 
Świdnicy za biurokratyczny styl 
pracy .opieszałość w załatwianiu 
skarg obywateli i brak inicjatywy 
zwolniło z pracy kilku urzędni­
ków, kilku innym zaś udzielono 
ostrzeżeń i nagan służbowych. 

Koleżance 

GERTRUDZIE 
SZALEK 

wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia z powodu 

śmierci MATKI 

składają 
ZARZĄD., 

RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY SHM 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w SŁUPSKU 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

mgr 

EUGENII 
CIEŚLAK 

z powodu śmierci MATKI 
składają 

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA, 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
STACJI SANITARNO-

EPIDEMIOLOGICZNEJ 
W KOSZALINIE 

Koleżance 

JANINIE * 
WESTRYCH 

serdeczne 
wyrazy współczucia 

z powodu zgonu OJCA 

składają 
GRONO PEDAGOGICZNE 

i MŁODZIEŻ 
I ŁO im. ST. DUBOIS 

W KOSZALINIE 

Dnia 13 listopada 1971 roku zmarł tragicznie 
w wieku 46 lat 

Franciszek Kuciński 
długoletni pracownik Spółdzielni Inwalidów 
met" w Kfcszalinife. 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

,Inpro-

RADA 

składają 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, RADA ZAKŁADOWA, 
POP i PRACOWNICY 

skie 11 min zł. Oczywiście na­
dal wielu nauczycieli mieszka 
jeszcze w niezadowalających 
warunkach. Szczególnie trud­
na jest sytuacja w małych 
miasteczkach, gdzie brak jest 
budownictwa spółdzielczego. 
Związek dąży do upowszech­
nienia w tych miejscowościach 
budownictwa indywidualnego. 
Znacznie poprawiły się warun 
kii wypoczynku pedagogów. Za 
rząd Okręgu i niektóre zarzą­
dy oddziałów ZNP dysponują 
już własną bazą wczasową. 
Związek czyni usilne starania 
o dalsze poszerzanie form wy 
poczynku oraz o lepszą opiekę 
lekarską dla nauczycieli. Ce­
lem wszystkich poczynań ZNP 
są coraz lepsze rezultaty pracy 
szkoły i nauczyciela. 

Dyskusja była wielowątko­
wa. Wiele uwagi poświęcono 
kształtowaniu postaw i meto­
dom pracy wychowawczej w 
szkołach i wyższych uczelniach , 
integracji poczynań wycho­
wawczych domu rodzinnego, 
szkoły i środowiska ucznia, 
jak również koordynacji pracy 
rad pedagogicznych, ogniw 
związkowych i podstawowych 
organizacji partyjnych. Mó­
wiono także o właściwej se­
lekcji przed przyjmowaniem 
młodzieży do uczelni pedago­
gicznych, o potrzebie opraco­
wania kryteriów oceny pracy 

nauczyciela, zastanawiano się 
nad ulepszaniem form dosko­
nalenia zawodowego pedago­
gów. 

Na zakończenie spotkania za 
brał głos I sekretarz KW par­
tii — Stanisław Kujda. Stwier 
dził on, iż wszystkie poruszo­
ne problemy wynikają z tros­
ki nauczycieli o to, by praco­
wać coraz lepiej. Zarówno ad 
ministracja szkolna jak ZNP i 
każdy uczący, winni zawsze 
krytycznie i z niepokojem pa­
trzeć na dotychczasowe działa 
nie, dążyć do jego ulepszania, 
szukania rozwiązań w trud­
nych sytuacjach. Konieczne 
jest lepsze gospodarowanie 
nauczycielskim czasem. Nau­
czyciele znani są jako zaanga­
żowani działacze społeczni, ich 
praca potrzebna jest środowis­
ku, nie może się jednak odby­
wać kosztem czasu przeznaczo 
nego na lekcje. I sekretarz 
KW złożył wszystkim pedago­
gom i pracownikom oświaty 
jak najlepsze żvczenia sukce­
sów w wykonywaniu ważnych 
i trudnych obowiązków oraz 
pomyślności w życiu osobis­
tym. Do serdecznych podzięko 
wań za dotychczasową pracę 
dołączył gorące słowa zachęty, 
by jej rezultaty stawały się 
coraz bardziej widoczne. 

(bo) 

Fidel Castro w Chile 

Spotkanie z górnikami 
SANTIAGO (PAP) 
Kubańska delegacja rządowa na czele z premierem Fide­

lem Castro w dalszym ciągu odbywa podróż po Chile. 
Członkowie delegacji zwiedzili okręg wydobycia saletry 
w prowincji Antofagasta, 

Epidemia grypy 
na Węgrzech . 

BUDAPESZT (PAP) 

Trwająca już prawie tydzień 
wielka epidemia grypy na Węg­
rzech nie słabnie. Oblicza się, że 
liczba chorych osiągnęła obecnie 
około 1 min osób. 

W Budapeszcie notuje się wciąż 
wzrost ilości zachorowań. Przecięt­
na wynosi około 30 tys. przypad­
ków dziennie. W stolicy w wyni­
ku epidemii — kursuje mniej auto 
busów, zaś w aptekach tworzą 
się wielkie kolejki ludzi, zgłasza­
jących się po lekarstwa. Grypa 
daje się szczególnie we znaki w 
szkołach. Podczas gdy w minio­
nym tygodniu absencja z powodu 
choroby wynosiła 6,2 procent, to 
już 12 bm. wzrosła do blisko 17 
procent. 

Pieniądze 
powodem zbrodni 
* (Inf. wL) 

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Koszalinie toczy się proces prze­
ciwko Franciszkowi Jandzie i Ja­
nowi Jeżowi oskarżonym o za­
mordowanie w listopadzie ubie­
głego roku 69-letniego Józefa 
Demblika zam. w Czarnowęsach, 
pow. białogardzki. Zabójstwa do­
konano w celach rabunkowych, 
zabierając zamordowanemu 20 600 
złotych. 

Sprawę rozpatruje zespół sę­
dziowski w składzie: sędzia Sądu 
Wojewódzkiego Marian Kozubal 
(przewodniczący zespołu), sędzia 
Sądu Wojewódzkiego, Stanisław 
Ramotowski oraz trzech ławni­
ków. Oskarża prokurator Marian 
Korpalski. 

Przemawiając na masowym 
wiecu górników w miejsco­
wości Pedro de Valdivia, pre­
mier Fidel Castro podkreślił 
znaczenie walki chilijskich 
mas pracujących o osiągnię­
cie całkowitej niezależności, 
o przywrócenie krajowi pra­
wa do korzystania z własnych 
bogactw naturalnych. Zwrócił 
uwagę, że obecnie należy 
skoncentrować wysiłki w ce­
lu podniesienia wydajności 
pracy, zwiększenia produkcji 
dla całkowitego zaspokojenia 
własnych potrzeb; Wasza go­
towość dołożenia wszelkich 
starań, by zrealizować po­
wyższe zadania, świadczy o 
proletariackiej i rewolucyjnej' 
świadomości — powiedział 
Fidel Castro. 

Przewodniczący kubańskiej 
delegacji wskazał na wielką 
szkodę, jaką wyrządziło zer­
wanie stosunków między Ku­
bą a Chile, co nastąpiło pod 
naciskiem imperializmu ame­
rykańskiego. Zerwanie sto­
sunków handlowych przy­
niosło szkodę narodowi ku­
bańskiemu i chilijskiemu. Ku­
ba, która w przeszłości im por 
towała saletrę z Chile w za­
mian za eksport cukru, zmu­
szona została do kupowania 
tej kopaliny gdzie indziej, 
wydając miliony dolarów. O-
becnie — kontynuował pre­
mier — stosunki handlowe 
między Kubą a Chile zostały 
przywrócone i ciiągle się roz­
wijają. 

W dniu 14 listopada 1971 roku zmarł nagle, w wieku 41 lat 

Mieczysław Lanzer 
pracownik Inspektoratu Powiatowego PZU w Koszalinie 
W Zmarłym utraciliśmy szlachetnego człowieka, wzorowego 

towarzysza pracy 
Żegnamy Go z głębokim smutkiem 

Cześć Jego Pamięci! 
ODDZIAŁ WOJ. PZU, POP, RADA ZAKŁADOWA 

INSPEKTORATY POWIATOWE 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Domu Frzedpogrzebowego 
na Cmentarz Komunalny w Koszalinie, w dniu 17 XI 1971 r., 
o godzinie 12. 

Z głębokim żalem powiadamiamy, 
że w dniu 15 listopada 1971 r. 

zmarła, po ciężkiej chorobie, w wieku lat 29 

Renata lilio 
zasłużona, długoletnia pracownica Tartaku Przemysłu y 
Drzewnego w Krajence. 

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 
składa 

KIEROWNICTWO, RADA ZAKŁADOWA i ZAŁOGA 

<Mfat/uk, 
v 1 

(Dokończenie ze str. 1) 

nem rocznego planu produk 
cji żywca wieprzowego. 

Dobrze przebiega realiza­
cja zobowiązań w Fabryce 
Rękawiczek i Odzieży Skó­
rzanej w Miastku. Zwiększo 
no tam produkcję poszuki­
wanych na rynku wyrobów. 
Z zaoszczędzonego surowca 
wykonuje się dodatkowe 
partie odzieży skórzan-J i 
rękawiczek o łącznej war­
tości ponad pół miliona zło 
tych. Warto wspomnieć, że 
ważną pozycję w podjętych 
zobowiązaniach stanowi tu 
oszczędność materiałów i 
lepsza jakość wyrobów go­
towych. Do tej pory zreali­
zowano tu już ponad 60 
proc. czynów. 

Duży wkład wnoszą za­
łogi gospodarstw rolnych. 
Nieraz pisaliśmy już o de­
klaracjach wyprodukowa­
nia dodatkowych ton mię­
sa, zwiększenie produkcji. 
Dziś chcielibyśmy poinfor­
mować o równie cennym 
elemencie ich zobowiązań, 
o pracy społecznej na rzecz 
poprawy warunków socjal­
no-bytowych i warunków 
pracy. Efektem tej pracy 
będzie m. in. 8 przyzaklado 
wych przedszkoli i żłobków 
dziesięć łaźni sześć świetlic 
do odrabiania lekcji, dwie 
remizy strażackie, nowe 
szatnie dla pracowników i 
jadalnie. 

(ew) 

ZJSZD 2WIĘZKU 
INWALIDÓW 
WOJENNYCH 

WARSZAWA (PAP4 

Wczoraj z udziałem 235 de­
legatów reprezentujących 56 
tysięczną rzeszę inwalidów wo 
jennyeh i wojskowych — człon 
ków Związku Inwalidów Wo­
jennych PRL, rozpoczął się w 
Warszawie IV Krajowy Zjazd 
tego związku. 

Zjazd, w którym uczestni­
czył zastępca członka Biura 
Politycznego, KC PZPR min. 
ON gen. broni Wojciech Jaru­
zelski, dokonał oceny dotych­
czasowej działalności związku, 
nakreślił zadania na najbliższe 
lata oraz wybrał nowe wła­
dze. 

Z KRONIKI 
DYPLOMATYCZNEJ 
* PEKIN 
Chińska Republika Ludowa 

i Republika Rwandy postano­
wiły nawiązać stosunki dyplo­
matyczne. 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 
Prezesowi Okręgowej 
Komisji Arbitrażowej 

w Koszalinie 
mgr 

Janinie 
Chorzewskiej-Frank 

z powodu śmierci MATKI 
składają 

PRACOWNICY OKA 
w KOSZALINIE 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy bra& 
udział w pogrzebie 

EDMUNDA 
CHMIELIŃSKIEGO 

składa 

fcONAł 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koleżance 

Nalolii 
Kuśnierczyk 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
USTKA 

MPGK 



Z obrad Przedzjazdowej Konferencji Wojewódzkiej PZPR 

Wszechstronna dyskusja w zespołach problemowych 
D e c y d u j ą c e  

o g n i w o  
„Decydującym ogniwem w realizacji polityki partii są 

podstawowe organizacje partyjne. Umocnienie ich po­
zycji w życiu zakładów pracy, wsi i instytucji stanowi 
podstawowy warunek realizacji wszystkich zadań". To 
stwierdzenie zawarte w Wytycznych KC stanowiło kan­
wę dyskusji w ZESPOLE DO SPRAW PRACY IDEOWO-
- WYCHOWAWCZEJ I WEWNĄTRZPARTYJNEJ. 

f ŚWIETLE materia­
łów na VI Zjazd pre­
cyzowano opinie i 
wnioski na temat roli 
i rangi podstawowych 
organizacji partyj­

nych. Stwierdzono, że powin­
ny one prowadzić systema­
tyczną, stałą pracę wycho­
wawczą z członkami partii. 
Ma ona polegać na kształto­
waniu i ocenie postaw oraz 
aktywności każdego członka 
partii, niezależnie od jego 
partyjnych czy państwowych 
funkcji. Wyrażano opinie, że 
oceny takie powinny być do­
konywane na zebraniach POP 
lub podczas indywidualnych 
rozmów. — Ocena postaw lu­
dzi powinna być stałym ele­
mentem w pracy organizacji 
partyjnej — mówił tow. Ewa­
ryst Sokołowski, sekretarz 
KZ przy KW MO. Słabością 
dotychczasowego działania 
podstawowych organizacji by 
ło to, że nie prowadziły sy­
stematycznej pracy w tym 
kierunku. Należy zatem —• 
proponował dalej — na każ­
dym zebraniu omawiać posta­
wę, pracę i zaangażowanie 
dwóch do czterech członków 
partii, zależnie od liczebności 
organizacji Byłaby to praca 
rozłożona na cały rok, która 
wzbogaciłaby tematykę posie­
dzeń egzekutywy, stałaby się 
tet czynnikiem mobilizują­
cym do pracy nad sobą mało 

aktywnych członków. W ten 
sposób organizacja spełniała­
by doskonalej swą wychowaw 
czą rolę. 

Określając rolę i funkcję 
zebrania partyjnego w zesta­
wieniu z Wytycznymi zespół 
poświęcił tym sprawom dużo 
uwagi. Zebranie — stwierdzo 
no — powinno być miejscem 
omawiania i rozwiązywania 
spraw zakładowych i środo­
wiskowych. Trzeba, żeby stał 
się zasadą systematyczny 
przydział zadań. Ale i on wy­
maga pewnych zmian. Nie 
mogą być regułą zadania 
długofalowe czy wynikające 
z obowiązków w pracy. POP 
winna zwracać większą uwa­
gę na przydzielanie takich 
zadań, które można wykonać 
w krótkim czasie, np. do na­
stępnego zebrania. iW ten spo­
sób wyzwoli się energię i po­
mysłowość ludzką. Pozostaje 
jeszcze kwestia tematyki ze­
brań. — Nie może być sztyw­
nych półrocznych planów 
— mówiła tow. Elżbieta Kol-
man ze Sławna. — Życie 
dyktuje inne potrzeby, ko­
nieczność elastycznego wybo­
ru tematyki. To jednocześnie 
uatrakcyjnia zebranie, anga­
żuje w jego przebieg. Dysku­
tować na zebraniu można 
o wszystkim, ale po co? 

Kwestię właściwego usta­
wienia tematyki zebrań po­

ruszyła również tow. Mirosła­
wa Łabędzka z Pomorskich 
Zakładów Przemysłu Wełnia­
nego w Okonku. — Niedobrze 
dzieje się w organizacji, gdy 
dominuje tematyka gospodar­
cza, gdy zebrania partyjne 
przeobrażają się w narady 
produkcyjne... 

Wyrażono w zespole opinie, 
że w centrum uwagi organi­
zacji partyjnych powinny 
znajdować się węzłowe próbie 
my załogi, warunki pracy, 
bytu i stosunków między­
ludzkich. 

Z zagadnieniem właściwej 
pracy podstawowej organiza­
cji partyjnej wiąże się rola 
sekretarza POP. Tematowi 
temu poświęcono w dyskusji 
sporo miejsca. Zastanawiano 
się jak najlepiej przygotować 
aktyw do pracy, jak może i 
powinna pomagać mu w co­
dziennej pracy instancja, w 
jaki sposób stworzyć mu wa­
runki do rzeczywistego współ 
udziału w podejmowaniu de­
cyzji w zakładzie? 

W Koszalińskiem działa 
2600 podstawowych organiza­
cji partyjnych. To, czy będą 
jak najlepiej realizowały po­
litykę partii jest w dużym 
stopniu uzależnione od sekre­
tarzy POP. W zespole propo­
nowano odciążenie sekreta­
rzy od wielu dodatkowych 
funkcji społecznych, by mogli 
skupić się na zasadniczym 
zadaniu — kierowaniu POP. 
Należałoby też opracować sy­
stem szkolenia sekretarzy 
POP. 

Do tej pory — stwierdził 
tow. Kazimierz Pelczar, kie­
rownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW — zwracano za 
mało uwagi na te problemy. 
Ten system wymaga zmian, 
m. in. zapewnienia sekreta­
rzom POP bieżącej infor­
macji politycznej. Przecież 
oni właśnie mają duży współ­
udział w programowaniu prą­
cy partyjnej. Podobną opinię 
zaprezentował tow. Mieczy­

sław Pomykała, I sekretarz 
KP w Bytowie. Obecne for­
my pracy z sekretarzami POP 
miały charakter doraźny i 
służyły określonemu zapotrze 
bowaniu chwili. Działo się tak 
dlatego, że w niedostateczny 
sposób przygotowywano ich 
do spełniania tej odpowie­
dzialnej funkcji. Cokwartalne 
spotkania nie wzbogacają wie 
dzy sekretarzy o nowe meto­
dy pracy. Trzeba by zastano­
wić się nad resortowym szko­
leniem aktywu. Np. sekreta­
rzy wiejskich organizacji, pe-
geerowskich itd. 

Na gruncie tych doświad­
czeń i opinii jeszcze silniej za 
znaczyły się uwagi na temat 
szkolenia partyjnego. Każdy 
członek partii ma obowiązek 
stałego podnoszenia wiedzy 
teoretycznej i politycznej. Wy 
nika to z obowiązku przodo­
wania w swoim środowisku 
pracy, który wiąże się z wła­
ściwym pojmowaniem kierów 
niczej roli partii. Jeśli człon­
kowie partii, POP chcą wnieść 
twórczy wkład w rozwiązanie 

wielu trudnych problemów, 
jeśli chcą skutecznie oddziały 
wać na innych, muszą pogłę­
biać swą wiedzę, podnosić po­
ziom ideowo-politycżny. Zna­
jomość programu, założeń ide 
owych i zasad organizacyj­
nych partii jest niezbędna u 
członków, przede wszystkim 
wśród aktywu. 

Uczestnicy dyskusji wska­
zywali na niedoskonałość obec 
nego programu i form szkole 
nia.. Potrzebne są zatem zmia 
ny w jego systemie, by mogło 
się ono wywiązać ze swych 
podstawowych zadań: kształ­
towania aktywnych postaw 
partyjnych, społecznych i ide 
owych, głębokiej wiedzy mark 
sistowsko-leninowskiej. Szko­
lenie partyjne powinno odgry 
wać coraz większą rolę w ak­
tywizowaniu członków partii. 

W swej codziennej pracy or 
ganizacje powinny się kiero­
wać zasadami zawartymi w 
Statucie partii — mówił tow. 
Paweł Błażejewski, przewod­
niczący Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej, —Kon 

O roli podstawowej organizacji partyjnej — mówi tow. 
Jerzy 1sioózak,' traktorzysta i sekretarz POP w PGR Pusta-
ry (pow. kołobrzeski). 

Fot. J. Piątkowski 

sekwentne przestrzeganie 
norm Statutu partyjnego, wy 
pełnianie ich treści żywą dzia 
lalnością wszystkich członków 
i ogniw partii — to podstawo­
wa zasada w życiu i postępo­
waniu każdego członka PZPR, 
Świadoma dyscyplina partyj­
na może kształtować się w wa 
runkach demokracji wewnątrz 
partyjnej, a to z kolei wiąże 
się z przestrzeganiem norm 
Statutu. 

Z tym problemem łączy się 
kwestia stworzenia warunków 
dla szerokiego korzystania ze 
statutowego prawa do prze­
prowadzania na forum partyj 
nyrn krytyki niedomagań w 
stylu i metodach pracy. Aby 
zebranie stało się takim fo­
rum, musi temu sprzyjać za­
równo tematyka jak i atmosfe 
ra. Chodzi o atmosferę szcze­
rej wymiany poglądów i kształ 
towania się opinii partyjnej. 
Przykłady tego, jak konstruk 
tywnie wpływa krytyka na 
poprawę sytuacji w zakładzie 
pracy, omówił tow. Jerzy 
ls toczak z PGR w Pustarach. 
W gospodarstwie tym po „go­
dzinach szczerości" udało się 
ożywić pracę organizacji, pod­
nieść jej rangę, zmobilizować 
załogę do pełnego wykonywa 
nia zadań produkcyjnych, w 
bardziej przemyślany sposób 
przydzielać zadania partyjne. 

W obradach zespołu zabra­
ło głos czternastu dyskutan­
tów. Ich wypowiedzi łączyła 
wspólna nić — dążenie do dal 
szego zespolenia szeregów par 
tyjnych, doskonalenia form i 
metod pracy, do podnoszenia 
na wyższy poziom kierowni­
czej rolii partii. Omawiając 
później te problemy na ple­
narnych obradach Konferencji 
Wojewódzkiej tow. Jan Urba­
nowicz, sekretarz KW, stwier 
dził, że zagadnieniom tym na­
leży poświęcić jedno z najbliż 
szych posiedzeń plenarnych 
Komitetu Wojewódzkiego par 
tii. 

EWA ŚWIETLIK * 

W kręgu spraw 
gospodarczych 

eksploatacja tych maszyn i na kryto to w trakcie budowy o-
rzędzi jest zawsze prawidło- bory i dyrekcja gospodarstwa 
wa? Gdyby jakość maszyn i domagała się wprowadzenia 
narzędzi była niedostateczna, koniecznej zmiany. Budowlani 

nie uwzględnili tych żądań, 
bo: — jak projekt jest zatwier 
dzony, to nie wolno robić w 
nim zmian — brzmiała odpo­
wiedź. To, że traktorzyści bę­
dą musieli zimą jeździć bez 

Na posiedzeniu ZESPOŁU DO SPRAW PRZEMYSŁU, 
INWESTYCJI, BUDOWNICTWA I GOSPODARKI MOR­
SKIEJ, któremu przewodniczył sekretarz KW, tow. 
MICHAŁ PIECHOCKI, przemawiało 17 osób, a 5 złożyło 
swe uwagi do protokołu. W sumie, jak szybko podliczono, 
w trakcie obrad zespołu, w których uczestniczyli delega­
ci z zakładów przemysłowych, usługowych, gospodarki 
morskiej, budownictwa, transportu, łączności i drogow­
nictwa oraz obrotu towarowego, zgłoszono 60 różnych 
wniosków i postulatów. W dyskusji, poprzedzającej Kon­
ferencję Wojewódzką, zgłoszono 160 wniosków dotyczą­
cych problemów społeczno-gospodarczych. 

można by zapytać co robią w 
fabrykach inspektorzy odbio­
ru jakościowego. Ich zadaniem 
jest reprezentowanie intere­
sów rolników. 

W trakcie dyskusji podnoszo 
no też sprawy, które dowodzą, kabin, ich już nie obchodzi, 
że w naszym życiu występuje 
jeszcze wiele nonsensów, a 
przynajmniej niekonsekwencji. 
które powodują znaczne stra­
ty. Np. w rybołówstwie śród-

Utarło się stwierdzenie że do 
piero limity dają pełnię szczęś 
cia. Tak się nimi przejęliśmy, 
że powszechnie je stosujemy, 
gdzie są potrzebne i niepotrzeb lądowym w dążeniu do wyko- ne_ Jak twierdzil tow ^arian 

nama planu jwłowów używa Ruciński Waleokie przedsię-
się sprzętu ciągnionego w okre biorstwo Budowlane nie może 
sach ochronnych. Złowi się tro kontynuować budów w ma_ 
chę, plan wykona ale przy o- } h miasteczkach powiatu, bo 
kazji wyczerpało już środki przyzna 

ne na delegacje dla pracowni-

WSRÓD Istotnych pro­
blemów wymagają­
cych rzetelnego i szyb 
kiego rozwiązania, nie 
zabrakło oczywiście 
tych, które powtarza­

ne są od kilku lat. W zespole 
ekonomicznym znów przypom 
niano problem gazów technicz 
nych. Mówił o nim z dużym 
zniecierpliwieniem tow. Józef 
Szczepkowski z „Unimaszu", 
członek egzekutywy KWPZPR, 
poparli jego postulaty inni. 

Zapewne niedługo już bę­
dziemy obchodzili okrągłą chy 
ba 10. rocznicę zgłoszenia po 
raz pierwszy postulatów w tej 
sprawie. Od kilku lat problem 
staje się bardziej palący z u-
wagi na wzrost zużycia gazów 
technicznych w naszym woje­
wództwie. Jak dotąd nic nie 
zrobiono, aby złagodzić defi­
cyt. Od czerwca przyszłego ro 
ku ma być zlikwidowana, ze 
względu na bezpieczeństwo, roz 
dzielnia gazów w Szczecinku. 
A więc będzie jeszcze gorzej, 
a tymczasem centrala zajmują 
ca się zbytem gazów, mająca 
siedzibę w Gliwicach, na 76 
interwencji — jak stwiedził 
tow. Szczepkowski — jeden 
raz raczyła odpowiedzieć. — 
To jest miara traktowania na 
szych potrzeb — mówił. Z bra 
ku gazów technicznych przed­
siębiorstwa nie realizują ryt­

micznie swoich planów, nie­
które nie mogą ich wykonać. 
W ciągu 3 kwartałów br. w 
„Unimaszu" zanotowano 40 
przerw w produkcji, nie licząc 
oczywiście kosztów wynikają­
cych ze specjalnych wyjazdów 
po gazy. 

W rozbudowywanym obec­
nie „Kazelu" ma powstać wy­
twórnia wodoru, w której pro 
duktem ubocznym jest tlen. 
Tow. Szczepkowski zapropono­
wał, aby zbilansować potrzeby 
i w razie większego zapotrze­
bowania zmontować przy oka­
zji jeszcze jeden agregat. 

Mówiono również o innym 
„wężu morskim" — tzw. nor-
maliach. Jest to wprawdzie 
problem dotyczący całej gospo 
darki i w takiej skali musi być 
rozwiązywany, ale niejeden z 
naszych zakładów ponosił z 
tego tytułu przykre konsek­
wencje. Ma więc tow. Naclerz 
z „Famarolu" rację, domaga­
jąc się jego rozwiązania. 

Podnoszono także problemy 
jakości maszyn i narzędzi rol­
niczych oraz ich ceny. Wskazy 
wano, że do pługa, który kosz 
tuje 3 tys. zł, lemiesze nie po­
winny kosztować 300 zł. Są za 
drogie, a co najmniej zbyt ma 
ło trwałe. Ta ostatnia uwaga 
dotyczyła również innych na­
rzędzi rolniczych i maszyn. 

Czy tak jest faktycznie, czy 

bek. — Prezydium WRN 

Wałta'- wAyCe' ẑ woLil ków" ™ wystarczy jeśli 
. zezwM , , przedsiębiorstwo będzie rozli-na używanie takiego sprzętu cz£me z og61nego ^yniku? Ko 

XeS~Ł°? L " ,1 mu potrzebne są jeszcze różne 
go rodzaju przeszkody w ro­
dzaju limitów na delegacje? 

Do nonsensów należy zali­
czyć propozycję Zjednoczenia 

pier — mówił — dużo wytrzy 
ma, ale na jak długo starczy 
ryb? Już teraz wyniki poło­
wów są znacznie gorsze. Nie­
prawidłowa eksploatacja je­
zior odbija się ujemnie rów- Gospodarki Rybnej, o której 
nież na zarobkach rybaków. mówił podczas obrad zespołu 

O innego rodzaju nonsensie Antoni Karpiak. _ Tęgie 
mówił tow. Kazimierz Zmijew z ^ . IJ10wlł P°~ 
ski - I sekretarz KZ przy Za 
kładach Płyt Wiórowych w cim kwartale zawiesili połowy 

ryb z braku zbytu, a potencjał Szczecinku. Budowaną w tych lądowy prze^ębi'OTS& ryb
J

ac 

zakładach wytworn ę płjt la kicll wykorzystali do przetwór 
minowanych wzniesiono mniej gtwa owocowo-warzywnego, 
szym nakładem kosztow, niz Ta n^^tunna propozycja 
pierwotnie planowano. Za- spotkała się ze zdecydowaną 
miast 80 min zł, wydano tylko krytyką ale czy dopuszczalne 
65 min zł. Oszczędnosc olbrzy- by teg0 rocjzaju propozy-
mia, ale nagrody z tego tytułu cje mc,gły rodzić gię w insty_ 
dla wszystkich jednostek zaan tucji odpowiedzialnej za stan 
gażowanych w realizacji tej j dalszy rozwój gospodarki 
inwestycji, wyniosły aż... 4.500 rybnej w kraju? 
złotych. Można zapytać: kogo Nje powinno się też w dal-
taka nagroda^ ma zmobilizo- Szym ciągu tolerować braku 
wać do starań o oszczędne go środków transportowych do 
spodarzenie środkami inwesty wywozu cegieł z cegielni. Ha-
cyjnymi? mowanie produkcji cegieł tyl-

W budownictwie podobnych ko dlatego, że nie ma ich gdzie 
przykładów formalizmu jest składować jest niedopuszczal-
więcej. Powszechnie stosuje ne. Kolejarze jak i załogi 
się projekty typowe. Obowią- przedsiębiorstw samochodo-
zują one także w budownic- wych powinni udzielać zało-
twie rolniczym. Teraz, po wy- gom cegielni więcej pomocy, 
produkowaniu nowego trakto- Nie jest też przypadkiem, że 
ra, okazało się, że nie może on w trakcie obrad zesnołu zaj-
wjechać do typowej obory. Od mującego się problemami pro 

dukcji i usług podniesiono nie 
które nabrzmiałe problemy 
społeczne. Dyscyplina społecz­
na ma bowiem podstawowe 
znaczenie dla prawidłowego 
działania organizmów gospo­
darczych. Postulowano więc 
przyśpieszenie prac nad przy­
gotowywaną ustawą o pasożyt 
nictwie społecznym, podjęcie 
skutecznej walki z alkoholiz­
mem a także bardziej ener­
giczne likwidowanie ognisk 
chorób wenerycznych. 

Ludzi z tzw. marginesu spo 
łecznego nie jest wielu. — Ale 
jak stwierdził w dyskusji tow. 
Jan Mielniczak z Jezierzyc — 
nie można lekceważyć ich de­
moralizującego wpływu na o-
toczenie, a szczególnie na mło 
dzież. 

Z krytyką spotkały się do­
tychczasowe metody zwalcza­
nia alkoholizmu. Ludzie nadu 
żywający alkoholu domagają 
się, aby zarejestrować ich ja­
ko alkoholików, gdyż tylko w 
takich przypadkach ich rodzi 
ny mogą otrzymać pomoc z 
prezydiów rad narodowych. 
Wychodzi na to, że alkoholizm 
jest premiowany pomocą pań­
stwa. Natomiast bardzo nieu 
dolnie egzekwuje się od alko 
holików środki na utrzymanie 
ich rodzin. Tow. Mielniczak 
postulował, aby za dni niezdol 
ności do pracy z powodu nadu 
życia alkoholu nie wpłacać za 
siłków chorobowych. 

Nie pominięto w dyskusji 
problemów bytowych. — Ry­
bacy — mówił przedstawiciel 
załóg rybackich, tow. Antoni 
Karpiak z Kołobrzegu — w 
ciągu roku przebywają w mo­
rzu po 200 dni. Pracują wów­
czas po 16 i więcej godzin na 
dobę. Na lądzie pracują także 
średnio po 40 dni w roku — 
wyładunek ryb, inspekcje, przy 
gotowanie sprzętu itp. Słowem 
pracują intensywnie w bardzo 
ciężkich warunkach. Żaden z 
rybaków nie jest w stanie pra 
cować na kutrze do 65. roku 
życia. Koniecznym więc jest 
rozpatrzenie możliwości skró­
cenia wieku emerytalnego dla 
tej grupy zawodowej. 

Podjęta przez „Barkę* i A-
kademię Medyczną z Poznania 
współpraca polegająca na prze 

prowadzaniu masowych badań 
ujawniła wiele osób wymaga­
jących systematycznego lecze­
nia. Zadaniem tym nie jest w 
stanie podołać lekarz zakłado 
wy. 

Przedstawicielka kobiet postu 
lowała rozszerzenie opieki le­
karskiej nad kobietami, doma 
gano się także usprawnienia 
zaopatrzenia sklepów itd. 

Tow. Stanisław Marulewskl 
— sekretarz KZ przy Koło­
brzeskim Przedsiębiorstwie Bu 
dowlano-Montażowym postulo 
wał, aby w budownictwie port 
fele zleceń zamykano z dwu­
letnim wyprzedzeniem, uzasad 
niając tę swoją propozycję ko­
niecznością składania zamó­
wień na niektóre urządzenia 
ze znacznym wyprzedzeniem, 
np. na kotły centralnego ogrze 
wania. Nie jest to nowa pro­
pozycja. Od pewnego czasu 
podnoszona jest przez pracow 
ników budownictwa, którzy po 
noszą konsekwencje wynikają 
ce z braku urządzeń czy mate 
riałów budowlanych. Wydaje 
się jednak, że przyjęcie takiej 
zasady nie przyniosłoby spo­
dziewanej poprawy, a jedynie 
usztywniłoby i przedłużyło i 
tak długie cykle inwestycyjne. 
Znacznie prostszym rozwiąza­
niem byłoby zwiększenie pro 
dukcji materiałów budowla­
nych i instalacyjnych i skró­
cenie okresu ich dostaw. Po­
dobnie tcw. Włodzimierz Tkacz 
z Drawskich Zakładów Cera­
miki Budowlanej, narzekał, że 
zły jakościowo węgiel dostar­
czany do cegielni powoduje 
straty w produkcji. Dlaczego 
jednak zaopatrzeniowiec DZCB 
przyjmuje zły, nieodpowiedni 
gatunek węgla? Czy nie warto 
zacząć od takiego pytania. By 
łoby to przecież zgodne z ha­
słem: niech każdy dobrze wy­
konuje swoją pracę! 

• 
Dyskusja przyniosła konkret 

ny plon, a wnioski stanowić 
będą wytyczną do działania 
zarówno instancji jak i władz 
terenowych oraz administra­
cji przedsiębiorstw. Niezbęd­
nym jest jednak bardziej e-
nergiczne rozwiązywanie tych 
problemów. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 



Turystyka 
w województwie 

39 delegatów na Przedzjazdową Konferencję Woje­
wódzką PZPR, w Koszalinie uczestniczyło w ZESPOLE 
PROBLEMOWYM DO SPRAW WYPOCZYNKU I TU­
RYSTYKI. W jej obradach uczestniczył też przedstawi­
ciel Biura Prasy KC, tow. JAN SYMONIK. 

TEMAT ten — jak o-świadczył na początku 
obrad przewodniczą­
cy tego zespołu, czło­
nek egzekutywy KW, 
kierownik Wydziału 

Propagandy KW PZPR, tow. 
Jerzy Miller — był zaledwie 
fragmentarycznie poruszany 
na przędzjazdowych konferen 
cjach w powiatach. Dlatego 
też na delegatach, obradują­
cych w tej komisji spoczęło 
odpowiedzialne zadanie sfor­
mułowania takich wniosków, 
które mogą stanowić podsta­
wę do opracowania długofalo 
wego programu rozwoju tu­
rystyki i wypoczynku w wo­
jewództwie koszalińskim. W 
województwie, które w bie­
żącym roku odwiedziło pra­
wie 3 min turystów. Można 
ich przyjąć jeszcze więcej, 
jeśli rozwiąże się wiele pro­
blemów, które utrudniają peł 
niejsze wykorzystanie walo­
rów klimatycznych naszego 
regionu, szczególnie zaś jego 
stref o korzystnych warun­
kach rekreacyjnych i leczni­
czych. 

— Podstawowym hamulcem 
w intensywnym rozwoju tu­
rystyki w naszym wojewódz­
twie — jak stwierdził zabiera 
jący głos w dyskusji I sekre­
tarz KP PZPR w Kołobrzegu, 
tow. Stanisław Mach — jest 
zły system organizacji i za­

rządzania turystyką. Turysty­
ka nie jest u nas traktowana 
jako część składowa gospo­
darki, nie rozlicza się też tej 
działalności na ogólnie przy­
jętych zasadach ekonomicz­
nych. Liczne instytucje zaj­
mujące się organizacją wy­
poczynku nastawione są wy­
bitnie na zysk, pozostawiając 
gospodarzom terenu do roz­
wiązania wiele spraw związa­
nych z obsługą turystów. Tym 
czasem, jak wynika z naszych 
wyliczeń, powiat nie korzysta 
z tego, a wręcz odwrotnie, 
traci na tym, że jest coraz 
liczniej odwiedzanym miej­
scem przez turystów z kraju 
i zagranicy. Np. „Orbis" na 
obsłudze turystów zarobił 2,5 
min złotych, a miasto ze swo­
jego budżetu dopłaciło do u-
trzymania hotelu „Skanpol" 
1,8 min złotych. Albo inna 
sprawa: wprawdzie mieszkań 
cy zarabiają na wynajmowa­
niu mieszkań wczasowiczom, 
ale jednocześnie tracą w 
związku z obowiązującym do­
datkiem turystycznym (pod­
nosi się w lecie ceny na arty­
kuły sezonowe oraz usługi 
gastronomiczne). Trudno jest 
wreszcie obliczyć, ile z budże 
tu rady narodowej musie­
liśmy dopłacić do leków, któ­
re zakupili turyści. Ale na 
pewno z 800 tys. złotych duża 
część przypadła na dopłaty 

za leki, które zakupili mie­
szkańcy z głębi kraju. 

— Turystyka musi się opła­
cić — kontynuował swoje wy 
wody tow. St. Mach — a jeśli 
tak, to musi być oparta, jak 
każda inna dziedzina gospo­
darki, o bilansowanie kosz­
tów i zysków. Nie może tak 
dalej być, aby rady narodo­
we odpowiedzialne za właści­
wą organizację handlu, usług 
i gastronomii w okresie sezo­
nu ponosiły straty, a inne in­
stytucje turystyczne — bo­
gaciły się na tym. Po dokład­
nej analizie przedłożyliśmy 
do Rady Ministrów projekt, 
w którym postulujemy utwo­
rzenie własnego przedsiębior­
stwa turystycznego, skupiają­
cego wszystkie dotychczasowe 
agendy różnych przedsię­
biorstw i organizacji wczaso­
wo-turystycznych, a także o-
środki i placówki wyspecjali­
zowane w świadczeniu usług 
dla turystów, począwszy od 
pośredniczenia w wynajmowa 
niu kwater, aż po pralnie i 
wytwórnie wód mineralnych. 
Zyski tego przedsiębiorstwa 
złożą się na fundusz tury­
styczny, którym będzie można 
gospodarzyć zgodnie z potrze­
bami Kołobrzegu i okolicz­
nych miejscowości turystycz-
no-wczasowych. 

Projekt oparcia rozwoju tu­
rystyki o kryteria eko­
nomiczne, przy szerokim 
uwzględnieniu jej celów wy­
chowawczych i rekreacyjnych 
znalazło także odbicie w wy­
stąpieniu przewodniczącego 
WKKFiT, tow. Mieczysława 
Ciesielskiego. 

— Rozproszenie organizacyj 
ne, a więc istnienie różnorod­
nych przedsiębiorstw i nie­
pełna skuteczność koordy­
nacji administracji tereno­
wych utrudnia racjonalne wy 
korzystanie istniejącej bazy 
oraz jej planowy rozwój. Dla­
tego też, jak stwierdził, ko­
nieczne jest powołanie powia­

towych przedsiębiorstw nie 
tylko w Kołobrzegu, ale we 
wszystkich powiatach woje­
wództwa koszalińskiego. By­
łyby one podporządkowane 
radom narodowym i skupiały 
by wszystkie fundusze, jakiś 
bezpośrednio i pośrednio za­
planuje się na rozwój tury­
styki, od hoteli aż po wyży­
wienie kończąc. Pilne jest 
więc opracowanie statusu or­
ganizacyjnego dla takich 
przedsiębiorstw. W tym celu 
konieczna jest zmiana zasad 
budżetowych oraz decyzje 
władz centralnych na temat 
tworzenia funduszu W tych 
przedsiębiorstwach. Postula­
ty te znalazły się w raporcie, 
który przewodniczący komisji 
przedłożył Przedzjazdowej 
Konferencji Wojewódzkiej 
PZPR w Koszalinie. 

Bez uregulowania bowiem 
tych kwestii — jak oświad­
czył w dyskusji przewodniczą 
cy ZW ZMS, tow. Borys 
Orobko — trudno byłoby o-
pracować ambitny i konkret­
ny program rozwoju turysty­
ki w województwie koszaliń­
skim, która w przyszłości po­
winna ważyć na wzroście do­
chodu naszego społeczeństwa. 
Jednocześnie poruszył on spra 
wy, które złożyły się na dru­
gi nurt dyskusji. 

Mamy także obowią­
zek zapewnienia odpowiednich 
warunków wypoczynku i roz­
woju kultury fizycznej miesz­
kańcom województwa. Dotych 
czas nasze zakłady i instytucje 
nie dysponowały zbyt wielką 
liczbą ośrodków wypoczynko­
wych. Przyczyny tego stanu 
są powszechnie znane. Obecnie 
sporo przedsiębiorstw posiada 
fundusze na rozbudowę ośrod 
ków wypoczynkowych, ale są 
one zbyt skromne, aby jeden 
zakład mógł wybudować sa­
modzielny ośrodek wczasowy. 
Dlatego też — jak postulował 
przewodniczący WKZZ, tow. 
Saturnin Skrzypczyński oraz 

tow. Irena Bandomir z RUT, 
tow. Helena Liss z Koszaliń­
skich Zakładów Gastronomicz 
nych i tow. Helena Skibińska 
z WZSP — powinno scalić się 
fundusze małych przedsię­
biorstw i przystąpić do budo­
wy międzyzakładowych ośrod­
ków wypoczynkowych. Reali­
zacja tej koncepcji jest najbar 
dziej realną drogą odrobienia 
zaległości, jakie w tej dziedzi­
nie mamy. 

Zresztą, jak mówili dysku­
tanci, posiadanie ośrodków 
wczasowych może szybko do­
prowadzić do rozwinięcia in­
nych form wypoczynku, głów 
nie zaś wypoczynku świątecz-
no-niedzielnego. Obecnie zakła 
dy urządzają niezbyt wartoś­
ciowe pod względem zdrowot­
nym i poznawczym kosztowne 
wycieczki, mało natomiast my 
śli się o organizowaniu wycie 
czek w naszym województwie. 
Stałe zakładowe ośrodki stwa 
rżałyby szanse zapewnienia u-
czestnikom takich wycieczek 
wyżywienia i korzystania z u-
rządzeń sanitarnych. Tym i in 
nym formom wypoczynku po­
święcili swoje wystąpienia to­
warzysze: Weronika Kolek z 
ZPW w Złocieńcu, Irena Ma-
tuszkowiak z Fabryki Rękawi 
czek i Odzieży Skórzanej w 
Miastku. 

Podczas dyskusji w zespole 
mówiono także o pilnej po­
trzebie stworzenia warunków 
dla rozwoju kultury fizycznej 
wśród młodzieży. Postulat tow 
Borysa Drobko o zwiększenie 
liczby godzin wychowania fi­
zycznego w szkołach wszyst­
kich typów poparli towarzy­
sze: Eugeniusz Jędrzejewski, 
dyrektor ZSZ w Człuchowie, 
Jerzy Łaniewski — działacz 
ZMS ze Szczecinka, Antoni 
Bernatowicz — sekretarz ZW 
ZMW i Mieczysław Kocent z 
ZHP. M. in. mówili oni o du­
żych brakach w bazie lokalo-
wo-sprzętowej w szkołach. O 
ile w miastach większość szkół 

ma jakie takie sale gimna­
styczne, to we wsiach tylko 
nieliczne je posiadają w ogóle. 
Jak więc prowadzić zajęcia 
wychowania fizycznego, gdy 
sale gimnastyczne przypomina 
ją kurniki, lub w ogóle ich 
nie ma? 

Zastanawiano się wreszcie 
w zespole, czy z tymi brakami 
należy wiązać zanik atrakcyj­
nych i masowych form życia 
sportowego wśród młodzieży, 
jak biegi przełajowe, marsze 
jesienne oraz liczny udział w 
olimpiadach sportowych. Jak 
twierdzili delegaci, i co zresztą 
znalazło odbicie we wnioskach 
tego zespołu, mamy wiele do 
zrobienia w dziedzinie przygo­
towania odpowiednich kadr 
nauczycieli, prowadzących wf. 
Troskę o zdrowie i racjonalny 
rozwój psychofizyczny młodzie 
ży naszego województwa wiąza 
no słusznie z obowiązkami, ja 
kie w tej dziedzinie mają do 
spełnienia organizacje młodzie 
żowe i społeczne. Wiązano je 
także z wnioskami pod adre­
sem przemysłu. Obecnie zakła 
dy specjalizujące się w pro­
dukcji urządzeń sportowo-tu­
rystycznych wytwarzają drogo 
i źle. Domagano się także ure 
gulowania w województwie 
cen za wypożyczanie sprzętu. 
Ceny te należy, zdaniem dele­
gatów, ujednolicić i ustalić na 
takim poziomie, aby duża 
część młodzieży i osób doro­
słych mogła korzystać z tego 
sprzętu. 

Warto jeszcze zasygnalizo 
wać, że delegaci zdecydowanie 
wypowiedzieli się za wyodręb 
nieniem określonej liczby je­
zior dla hobbystów-wędkarzy 
i wyłączeniem tych akwenów 
z eksploatacji pegeerów oraz 
przyjęciem zasady, iż środki z 
Totalizatora Sportowego powin 
ny być gromadzone na fun­
dusz rozwoju turystyki w każ 
dym województwie. 

AMELIA PERAJ 

Dostrzegać problemy 

gospodarki 
leśaef 

Lasy w województwie koszalińskim zajmują powierz­
chnię równą obszarowi gruntów ornych — ponad 693 tys. 
ha. Z tych użytków dostarczamy na potrzeby przemysłu 
drzewnego i na eksport około 10 proc. krajowej produkcji 
drewna. Leśnictwo jest więc dużym i ważnym działem 
gospodarki naszego województwa. Podkreśliła to również 
Przędz jazdo wa Konferencja Wojewódzka PZPR, powołu­
jąc do przedyskutowania problemów tego działu kilku­
dziesięcioosobowy ZESPÓŁ DO SPRAW GOSPODARKI 
LEŚNEJ I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. 

OBRADOM ZESPOŁU 
przewodniczył tow. 
Waldemar Czyżewski, 
I sekretarz KP PZPR 
w Szczecinku. W dys­
kusji zabrało głos 13 

delegatów, reprezentujących 
środowiska leśników i drze-
wiarzy. W wystąpieniach na­
wiązywano do wyników dys­
kusji nad Wytycznymi na VI 
Zjazd partii, przedkładano 
wnioski i postulaty załóg leś­
nych i zakładów przemysłu 
drzewnego. Pierwsza grupa 
wniosków dotyczyła możliwo­
ści dalszej intensyfikacji gospo 
darki leśnej. Tow. tow. Zy­
gmunt Kaczmarek, Marian Si­
dor ski i Jan Płatek wskazy­
wali, że osiągnięcie wysokiego 
przyrostu masy drewna zale­
ży przede wszystkim od racjo 
nalnej uprawy użytków leś­
nych, nawożenia i starannie 
wykonywanych zabiegów sani 
tarnych. Należy zalesiać zrę­
by i grunty porolne gatunka­
mi drzew szybko rosnących i 
jednocześnie w terminie prze­
prowadzać przecinki pielęgna­
cyjne. Tow. Z. Kaczmarek 
stwierdził m. in., że załogi ko­
szalińskich nadleśnictw zobo­
wiązały się zakończyć prace 
przy porządkowaniu lasów (u-
suwanie posuszu, wiatrołomów 
drobnicy oraz cięcia pielęgna­
cyjne) do połowy przyszłego 
roku. Przebieg tej akcji w du­
żym stopniu zależy od pełnej 
obsady brygad leśnych oraz 
od możliwości przetworzenia 
surowca. Około 70 tys. metrów 
sześć. tzw. drobnicy leśnej, 
będącej podstawowym surow­
cem w produkcji płyt wióro­
wych trzeba przewozić do od­
ległych zakładów w sąsied­
nich województwach. Leśnicy 
z dużym zainteresowaniem ślę 

dzą przebieg budowy zakładu 
w Karlinie, 

W dyskusji mówiono rów­
nież o potrzebie rozszerzenia 
prac melioracyjnych w lasach, 
co wiąże się z prawidłowym 
zagospodarowaniem dużych 
kompleksów łąk śródleśnych. 
Podkreślano zarazem, iż po­
wszechne stosowanie nawozów 
mineralnych powinny poprze­
dzić badania gleboznawcze sie 
dlisk leśnych, stwierdzające 
właściwości fizyczne i skład 
chemiczny gleb. Zgłoszono po­
stulat, aby przy Biurze Urzą­
dzenia Lasów i Projektów Le­
śnictwa w Szczecinku utwo­
rzyć placówkę do prowadze­
nia prac gleboznawczych w 
lasach. Za powołaniem tej 
placówki badawczej przema­
wia również to, że nie wszyst 
kie grunty porolne, z uwagi na 
skład chemiczny gleb, nadają 
się do zalesienia. Młode drzew 
ka atakują grzyby niszczące 
całe połacie młodego lasu. 

Wiele uwag budzi stan me­
chanizacji prac w leśnictwie. 
Znaczny postęp osiągnięto w 
organizacji mechanicznego ko­
rowania kopalniaków oraz przy 
pracach manipulacyjnych w 
składnicach drewna. Gorzej 
jest, niestety, w lasach, na 
zrębach i przy cięciach pie­
lęgnacyjnych. Większość prac 
wykonuje się ręcznie, a mały 
zestaw sprzętu dostarczany 
brygadom leśnym jest złej ja­
kości. Nagminnie psują się 
łańcuchy i gażniki przy piłach 
mechanicznych. W magazy­
nach rozdzielczych leśnictwa 
znajdują się przeważnie części 
do maszyn dawno wycofanych 
z eksploatacji. Leśnicy często 
we własnym zakresie rozwija­
ją mechanizację dostosowując 

do prac leśnych sprzęt rolni­
czy. Powołany do usług dla 
gospodarki leśnej przemysł 
maszynowy leśnictwa nie wy­
wiązuje się ze swoich zadań. 
Wprowadzenie do lasów kom 
plaksowej mechanizacji — mó 
wiono w dyskusji — rozwią­
załoby problem braku ludzi 
do pracy. Wpłynęłoby także 
na odmłodzenie kadry koszaliń 
skich leśników. Z postępem 
technicznym wiąże się sprawa 
środków transportu, zwłasz­
cza samochodów do przewozu 
brygad leśnych pracujących 
przecież na rozległym terenie. 

Problemy kadrowe nadle­
śnictw i formy podnoszenia 
kwalifikacji zajęły wiele miej 
sca w dyskusji na zebraniach 
POP i na posiedzeniu zespołu. 
Podkreślano, że gospodarska 
leśna potrzebuje w;ęcej spec­
jalistów i mistrzów w zawo­
dzie leśnika. Postulowano utwo 
rzyć przy Technikum Leś­
nym w Warcinie szkołę zasad 
niczą, która kształciłaby mi­
strzów, zaś bardziej zdolni ab­
solwenci tej szkoły kontynuo­
waliby naukę w technikum 
trzyletnim. Stwierdzano także, 
iż należy szerzej wprowadzić 
system premiowania ludzi pod 
noszących kwalifikacje zawo­
dowe. Obecnie nie ma w zasa 
dzie stałych robotników leś­
nych, którzy pracę w lesie 
traktowaliby jako główne 
źródło utrzymania. Leśnictwo 
korzysta przeważnie z pomocy 
pracowników sezonowych, do­
chodzących ze wsi. 

Rangę gospodarka leśnej 
tworzy także jej zaple­
cze przetwórcze, czyli prze­
mysł drzewny. Niestety, 
nie rozwija się on zgod­
nie z potrzebami wojewódz­
twa i rachunkiem ekonomicz­
nym. Około 150 tys. metrów 
sześć, surowca tartacznego 
rocznie wysyła Koszalińskie 
do innych województw. Wy­
wozi się tam również około 
70 proc. produkcji tartaków, 
nie licząc karpiny i drobnicy 
z przecinek pielęgnacyjnych. 
Delegaci mówili o konieczno­
ści rozbudowy przemysłu 
drzewnego, zwłaszcza w bez­
pośrednim zapleczu dużych 
kompleksów leśnych. Potrzeb­
ne są fabryki mebli oraz duży 
nowoczesny zakład o zdolno­
ści produkcyjnej około 120 
tys. metrów sześć, drewna 
rocznie. Podkreślano, że w 
rozbudowie przemysłu należy 
uwzględnić te kięrunki speeja 
lizacji, które pokryłyby po­
trzeby na surowiec drzewny 
stoczni oraz dostawy ekspor­
towe. Mówiono o moderniza­
cji parku młynowego istnie­

jących zakładów, o niskiej ja­
kości obrabiarek i innych u-
rządzeń dostarczanych tarta­
kom. Np. nowy typ traka jest 
czterokrotnie droższy od po­
przednio stosowanych urzą­
dzeń, zaś jego wydajność jest 
wyższa zaledwie o 35 proc. 
Przemysł maszynowy nie do­
starcza w terminie części za­
miennych. 

Nie najlepiej układa się 
współpraca gospodarki leśnej 
z przemysłem drzewnym i in 
nymi odbiorcami produkcji la 
sów. Dużo cennego surowca, a 
zwłaszcza drewna liściastego 
zbyt długo czeka w składni­
cach na odbiór. Np. obecnie 
nie ma zbytu na około 5 tys. 
metrów sześć, dębiny. Nieste­
ty, zakłady z uwagi na brak 
odpowiednich urządzeń bronią 
się przed przyjęciem do prze­
robu drewna twardego. Zało­
gi nadleśnictw postulują, aby 
na każdy rok był przygotowa­
ny bilans potrzeb na surowiec 
tartaczny według asortymen­
tów, by nie prowadzić wyrębu 
lasu „w ciemno". Powoduje to 
wzrost zapasów drewna w 
składnicach i naraża nie tylko 
gospodarkę leśną na wysokie 
straty. Zwracano również u-
wagę, że większość prac ma­
nipulacyjnych, jak korowanie, 
rozdrabnianie i klasyfikowa­
nie drewna, należy wykony­
wać na placach składowych, 
a nie w lesie. 

W dyskusji na posiedzeniu 
zespołu problemowego naiwią-
zano także do postulatu rolni­
ków, aby uregulować wresz­
cie sprawę szkód łowieckich. 
Na ten temat wypowiadali się 
m. in. tow. tow. Jan Maj i 
Józef Hebda. Mówiono, że oce­
ną szkód wyrządzanych przez 
zwierzynę leśną i wypłatą od­
szkodowań powinny się zajmo 
wać komisje geerenów lub 
PZU. Należy wypłacać odszko 
dowanie za wszystkie szkody 
w uprawach, spowodowane 
także na plantacjach gospo­
darstw państwowych oraz na 
działkach pracowników pege­
erów, nadleśnictw i tartaków. 
Szkody powinny być oszaco­
wane zaraz po ich zgłoszeniu, 
a koła łowieckie muszą wię­
cej uwagi poświęcić organiza­
cji dożywiania zwierzyny łow­
nej. 

Na zebraniach załóg leś­
nych i spotkaniach środowi­
skowych dużo miejsca poświę 
eon© warunkęm socjalno-by­
towym. Tow. tow. Jan Płatek, 
Mieczysław Wójcik i Broni­
sław Górecki stwierdzili, że 
nadal istnieją duże zaniedba­
nia w budowie i remontach o-
sad leśnych. Plany, ręigontó-w 

osad figurują na papierze, bo 
gospodarka leśna nie ma wy­
konawców, zaś nieliczne bry­
gady budowlane utworzone 
przy większych nadleśni­
ctwach odczuwają brak mate­
riałów budowlanych. Np. w 
powiecie bytowskim potrzeba 
aktualnie ponad 20 obiektów 
mieszkalnych. W kilkudzie­
sięciu osadach nie ma oświe­
tlenia elektrycznego i urzą­
dzeń wodociągowych. W dys­
kusji na posiedzeniu zespołu 
postulowano, a/by domy miesz 
kalne dla pracowników leś­
nych budować w większych 
wsiach i osadach, gdzie są wa 
runki socjalne i komunalne, 
gdzie jest łatwiej pozyskać lu 
dzi do trudnej pracy w lesie. 
O przyspieszenie realizacji in­
westycji mieszkaniowych zwra 
cają się także załogi zakła­
dów przemysłu drzewnego. W 
tym pięcioleciu mają one o-
trzymać 12 mieszkań, a potrze 
ba już teraz około 60 miesz­
kań. W 13 zakładach drzew­
nych, na 28 w województwie, 
nie ma dotychczas podstawo­
wych urządzeń socjalnych. 

Mieszkańcy osad leśnych do 
magają się również załatwie­
nia innych świadczeń socjal­
nych, z których już korzystają 
pracownicy np. pegeerów. Na­
dal nie ma decyzji regulującej 
sprawę dowożenia dzieci do 
szkół wiejskich i ciągle nie ma 
środków na dożywianie tych 
dzieci w szkołach. Rodziny leś 
ników postulują także, aby ich 
pracodawca przypomniał sobie 
że również w nadleśnictwach 
powinny być środki na dzia­
łalność kulturalno-oświatową, 
na rozwój sportu i organiza­

cję wypoczynku po pracy. E-
meryci i renciści — leśnicy 
powinni otrzymywać bezpłat­
ne bilety związkowe na jedno 
razowy przejazd w ciągu roku. 

Zgłoszono wiele uwag i 
wniosków do Układu zbioro­
wego pracy. Ostatnią korektę 
tego układu przeprowadzono 
przed 11 laty. W ciągu tych lat 
wiele siię zmieniło w warun­
kach pracy i potrzebach załóg 
gospodarki leśnej. Leśnicy po­
stulują np., aby ujednolicić za 
sady przyznawania deputatu 
w drewnie opałowym. Doma­
gają się uporządkowania tabe­
li opłat za prace akordowe, 
m. in. przy czyszczeniu la­
sów z posuszu i wiatrołomów. 
Kwestionowano słuszność za­
sady naliczania premii od cza 
su pracy, a nie od wydajności 
pracy. We wnioskach pod­
kreślano także, iż należy opra 
co wać nowe, pod nadzorem 
inspekcji pracy, wzory odzieży 
ochronnej i o wyższej jakości. 

Dyskusję na posiedzeniu ze­
społu cechowała troska o stwo 
rżenie lepszych warunków roz 
woju koszalińskiemu leśni­
ctwu. Delegaci i zaproszeni 
goście mówili, że potraktowa­
nie zgłoszonych wniosków z na 
leży tą uwagą stworzy ko­
rzystne warunki do intensyfi­
kacji gospodarki leśnej, wpły­
nie na stabilizację coraz licz­
niejszej i ambitnej ko­
szalińskich leśnikówl Najlep­
szym tego dowodem jest u-
dział załóg leśnych w czynie 
zjazdowym. Podjęły one zobo­
wiązania produkcyjn 
społeczne wartości 11 

3 i czyny 
5 min zł! 

PIOTR SLEWA 

Problemy służby zdrowia, lecznictwa i opieki zdrowotnej 
w województwie koszalińskim przedstawił na Konferencji 
— dyrektor Szpitala Wojewędzkiego, tow. Waldemar Kaź-
mierczuk. 

Na zdjęciu: obrady zespołu do spraw oświaty, kultury i 
zdrowia* 

Fot. J. Piątkowski 
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Główne kierunki 
dz*alimfii w rolntciwie 

Obradom najliczniejszego na Konferencji ZESPOŁU DO 
SPRAW GOSPODARKI ROLNEJ przewodniczył se­
kretarz KW PZPR, tow JERZY CHUDZIKIEWICZ. W 
dyskusji uczestniczyło 15 towarzyszy, którzy przedsta­
wili "bogaty rejestr spraw, związanych z dalszą, szyb­
ką intensyfikacją koszalińskiego rolnictwa. 

SKŁADAJĄC na Kon­
ferencji sprawozdanie 
z pracy tego zespołu 
tow. Jerzy Chudzikie-
wicz podkreślił, że 
wieś koszalińska w 

pełni popiera ostatnie decyzje 
partii i rządu, zmierzające do 
ulepszenia polityki rolnej. 
Znajduje to wyraz w zwięk­
szonych dostawach artyku­
łów rolnych, w rzetelnym wy­
konywaniu powinności wobec 
państwa, w rozwoju społecz-
no-produkcyjnej inicjatywy 
wsi chłopskiej i załóg pań­
stwowych przedsiębiorstw rol­
nych. Szeroka dyskusja 
przed zjazdowa, prowadzona 
w środowiskach rolników, je­
dnoznacznie wskazuje, że pro­
ponowane w Wytycznych KC 
na VI Zjazd wskaźniki wzro­
stu produkcji rolniczej są w 
pełni realne, w naszym wo­
jewództwie możliwe do prze­
kroczenia. Tak np., jeżeli w 
Wytycznych KC PZPR propo­
nuje się do roku 1975 zwięk­
szyć globalną produkcję rol­
niczą w kraju o 18—21 pęoc., 
to w naszym województwie 
możliwy jest wzrost o około 
30 proc. Mamy realne szanse 
zwiększenia do roku 1975 do­
staw żywca wieprzowego o 
70 proc., mleka — o około 
50 proc., nie budzi też wąt­
pliwości osiągnięcie propono­
wanego poziomu plonów 
zbóż, ziemniaków i różnych 
roślin. 

Aprobując w pełni zadania 
i kierunki rozwojowe rolnic­
twa, zabierający głos w dy­
skusji na posiedzeniu zespo­
łu wysunęli wiele konstruk­
tywnych propozycji i krytycz­
nych uwag, sprowadzających 
się do odpowiedzi na pytanie, 
co i jak powinniśmy robić, 
na jakich sprawach koncen­
trować uwagę partii, by ko­
szalińskie rolnictwo maksy­

malnie zwiększając produkcję 
artykułów żywnościowych, 
wniosło swój możliwie naj­
pełniejszy wkład w realiizację 
podstawowego celu polityki 
naszej partii, jakim jest szyb­
kie polepszanie warunków 
życia społeczeństwa. 

Podstawowym środkiem pro­
dukcji w rolnictwie jest 
ziemia — akcentowali w dy­
skusji m. in. Aleksander Ba­
ranowski z pow. białogardz-
kiego, Alojzy Gliszczyński z 
pow. bytowskiego, Mariusz 
Roeder z RRZD w Grzmiącej. 
— Mimo systematycznej po­
prawy, nie wykorzystujemy 
jeszcze w pełni jej zasobów. 
Istnieje potrzeba skrócenia 
i uproszczenia formalności, 
związanych ze spr zed a żą 
gruntów PFZ. W warunkach 
naszego województwa szcze­
gólnie należy wspierać dąże­
nia rolników do powiększania 
obszaru uprawy i specjalizacji 
w wybranych kierunkach pro­
dukcji. Przy dzierżawie grun­
tów PFZ rolnikom, jako za­
sada muszą być stosowane u-
mowy wieloletnie. Stwierdza­
no, że w oparciu o odpowied­
nie ustawy sejmowe rady na­
rodowe powinny zwiększyć 
wysiłki w celu uporządkowa­
nia spraw własnościowych 
na koszalińskiej wsi. Będzie 
to bodźcem do zwiększenia 
produkcji, ożywienia ruchu 
budowlanego. Zwracano u-
wagę, że zbyt późno przejmu­
je się gospodarstwa na rentę 
od starszych wiekiem rolni­
ków, lub gospodarstwa zadłu­
żone i podupadłe. W na­
szym województwie główne 
zadania w zagospodarowaniu 
gruntów PFZ ciążą na pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych, jednakże odpowiednie 
-prace scaleniowe w miarę 
możliwości powinny być pro­
wadzone przy minimalnym 

naruszaniu chłopskiej własno­
ści. Tym pegeerom, które po­
większają obszar uprawy o 
grunty PFZ, gwarantowane 
być muszą odpowiednie, do­
datkowe inwestycje. W prak­
tyce nie zawsze tak jest. Bar­
dzo często przekazuje się tyl­
ko ziemię, zaś niezbędne bu­
dynki stawia dopiero po kil­
ku latach. 

Zakładamy w naszym wo­
jewództwie bardzo dynamicz­
ny wzrost hodowli, przy czym 
realizacja planów w tej dzie­
dzinie przede wszystkim za­
leżna jest od intensyfikacji 
produkcji pasz. W tym celu 
jednak — podkreślała w dy­
skusji grupa towarzyszy, re­
prezentujących w zespole pe­
geery — konieczne jest za­
opatrzenie rolnictwa w odpo­
wiedniej jakości wysokowy-
daj|ne maiszyny do zbioru 

zielonek, rozszerzenie zakre­
su oraz koncentracja inwe­
stycji melioracyjnych. Zda­
rza się często, że meliorując 
łąki, pastwiska i grunty or­
ne na kilka lat wyłącza się 
je z eksploatacji. Zbudowaliś­
my w koszalińskich pegeerach 
sieć suszarni zielonek i ziem­
niaków, lecz produkowany 
susz w znacznych ilościach 
wywozi się poza -wojewódz­
two. Jest to sprzeczne z za­
sadą racjonalnej gospodarki. 
Uzasadnione jest względami 
ekonomicznymi, by przy su­
szarniach budować fermy 
zwierząt i produkowany susz 
ma miejscu przetwarzać na 
mięso i mleko. 

Tow. Waldemar Arendt, 
I sekretarz KP PZPR w Sław­
nie oraz tow. Marian Błażej­
czyk, dyrektor POHZ w Bo-
leszewie w pow. sławieńskim, 
postulowali likwidację Zjed­
noczenia Hodowli Zwierząt 
Zarodowych w Warszawie o-
raiz podporządkowanie ośrod­
ków hodowli zwierząt zaro­
dowych w naszym wojewódz­
twie bezpośrednio dyrekcji 
WZ PGR w Koszalinie. Nad­
mierna liczba szczebli zarzą­
dzania i przerosty admini­
stracyjne hamują inicjatywę 
załóg POHZ. Ośrodki - te, cho­
ciaż stawia -się przed nimi 
szczególnie ważne zadania w 
rozwijaniu elitarnej hodowli 
zwierząt, w porównaniu z pe­
geerami, podległymi WZ PGR, 
otrzymują niewspółmiernie 
niskie środki inwestycyjne na 
mechaniizację i roboty bu­

dowlano - montażowe. Np. 

POHZ w Ostrowcu o obszarze 
kilku tysięcy ha otrzymał w 
bieżącym roku gospodarczym 
na mechanizację zaledwie 1.2 
min zł, co w żadnym przy­
padku nie zapewnia koniecz­
nej wymiany sprzętu. 

Wiele konkretnych wnio­
sków i proDozycji przedsta­
wiono w dyskusji w spiawie 
usprawnienia procesów inwe­
stycyjnych w państwowym 
sektorze rolnictwa. Krytyko­
wano typowe projekty budyn­
ków, które nie odpowiadają 
współczesnym wymogom, są 
niefunkcjonalne, pozbawione 
odpowiednich urządzeń me­
chanicznych. Należy rozwijać 
nowoczesne budownictwo ferm 
zwłaszcza w kombinatach pe-
geerowskich w większym 
stopniu korzystając w tej 
dziedzinie z doświadczeń za­
granicznych. Podkreślano, że 
upowszechniając w szerokiej 
skali nowe budownictwo, jed­
nocześnie z braku materiałów 
budowlanych zaniedbujemy w 
pegeerach konieczne remonty 
istniejących obiektów, na sku­
tek czego następuje ich szyb­
ka dekapitalizacja, Pod adre­
sem władz centralnych po­
stulowano, aby zagwaranto­
wać pegeerom niezbędne przy­
działy materiałów budowla­
nych na remonty oraz ze­
zwolono na zaopatrywanie się 
w najbliższych składnicach 
geesów. 

W dyskusji na posiedzeniu 
zespołu rolnego ostrej kryty­
ce poddano jakość i termino­
wość usług świadczonych 
przez kółka rolnicze, embe-
emy oraz inne przedsiębior­
stwa i instytucje rolnicze. Na 
wsi wyzwolić można ogrom­
ne rezerwy inicjatywy, sił i 
czasu pod warunkiem zorga­
nizowania usług z prawdziwe 
go zdarzenia. Mówili na ten 
temat m. in, Jan Henzeł, rol­
nik z pow. koszalińskiego i 
Eugeniusz Malinowski z pow. 
słupskiego. Zakres usług me-
chanizacyjnych jest ciągle 
jeszcze bardzo wąski, gdyż 
kółka i embeemy z niechęcią 
nabywają potrzebne wsi ma­
szyny specjalistyczne, tłuma­
cząc się niewłaściwym syste­
mem odpisów amortyzacyj­
nych. Brak na koszalińskiej 
wsi odpowiedniej! liczby rze­
mieślników utrudnia rozwój 
budownictwa. Zdaniem dy­
skutantów, wymaga zmiany 
obecna organizacja usług we­
terynaryjnych. Rolnicy pow­
szechnie godzą się płacić pod­
wyższone składki z tytułu 

PZU pod warunkiem, że usłu­
gi weterynaryjne świadczone 
będą bezpłatnie. W pege­
erach, za usługi weterynaryj­
ne celowym byłoby wprowa­
dzenie rocznej, zryczałtowa­
nej opłaty. 

W naszych warunkach 'in-
t:*isyfika~ja produkcji rolnej 
w ogromnym stopniu zależy 
od wprowadzenia mechaniza­
cji kompleksowej. Istnieje 
pilna potrzeba wyprodukowa­
nia przez przemysł odpowied­
nio wydajnych maszyn do 
sprzętu słomy po kombaj­
nach, zbioru okopowych, a 
zwłaszcza ziemniaków. Waż­
ność tego problemu podkreśla 
li w dyskusji tow. Kazimierz 
Berliński z Instytutu Ziem­
niaka w Boninie i Zenon 
Siutkowski z pow. słupskiego. 
Z braku odpowiedniej liczby 
kombajnów ziemniaczanych 
wiele pegeerów ogranicza ob­
szar uprawy ziemniaka, a 
przy wykopkach korzystać 
musi z pomocy dzieci szkol­
nych. Mnogość różnych ty­
pów maszyn, brak unifikacji, 
powoduje ogromne trudności 
w zaopatrywaniu w części za­
mienne, tym bardziej, że or­
ganizacja tego zaopatrzenia 
jest niewłaściwa. Zdaniem 
dyskutantów, należałoby pod­
dać rewizji obowiązujące ce­
ny maszyn rolniczych i części 
zamiennych. Niesłuszne jest 
obciążanie rolnictwa wysoki­
mi kosztami ich produkcji. 
Sprawa ta powinna być 
wnikliwie rozpatrzona. 

Rozwiązanie wielu proble­
mów naszego rolnictwa — 
stwierdzali m. in. Henryk 
Pacjan z pow. złotowskiego i 
Mariusz Roeder z pow. szcze­
cineckiego w dużym stopniu 
zależne jest od odpowiednie­
go systemu kształcenia i do­
boru kadr rolniczych. Młoda 
kadra fachowców w rolnic­
twie dość często pozbawiona 
jest opieki, mało interesuje 
się jej pracą organizacja za­
wodowa — SITR, Za mało u-
wagi poświęcamy rozwojowi 
zaocznego szkolnictwa rolni­
czego, które jest bardzo waż­
nym źródłem pozyskania 
kadr. W szkołach rolniczych 
należy zmienić przestarzałe 
programy nauczania, zaś nau­
ka rolnicza w większym 
stopniu powinna koncentro­
wać uwagę na rozwiązywaniu 
bieżących, praktycznych pro­
blemów rolnictwa. 

Oddzielnym, szeroko oma­
wianym w dyskusji zagadnie­
niem była dalsza poprawa 
warunków pracy i warunków 
socjalno-bytowych załóg go­
spodarstw państwowych. Mó­

wili na ten temat m. in. 
Marian Błażejczyk z pow. sła 
Wieńskiego, Janina Topór z 
pow. człuchowskiego, Elżbieta 
Masłach z pow. kołobrzeskie­
go. Stwierdzano, że wiele za­
łóg pegeerów pozbawionych 
jest opieki lekarskiej. W wie 
lu gospodarstwach wyposażo­
no gabinety lekarsko-denty-
stvczne, l^«:z i)ieżveiowe prze­
pisy uniemożliwiają angażo­
wanie lekarzy. Odzież ochron 
na, którą otrzymują robotni­
cy rolni, jest złej jakości i 
niefunkcjonalna. Obuwie gu­
mowe należy zastąpić prze­
mysłowym obuwiem skórza­
nym. Z uwagi na to, że robot­
nicy rolni nagminnie chorują 
na reumatyzm, postulowano 
uznanie tej choroby za zawo­
dowy. Proponowano, by pra­
ce przy rozsiewaniu chemicz­
nych środków ochrony roślin 
traktować jako szkodliwą dla 
zdrowia i odpowiednio wyżej 
wynagradzać. Załogi gospo­
darstw państwowych pow­
szechnie wyrażają opinie, że 
w rolnictwie niemożliwe jest 
skrócenie tygodnia lub dnia 
pracy, istnieje za to potrzeba 
skrócenia wieku emerytalne­
go. Pozyskanie do pracy w 
pegeerach młodych, wartościo 
wych pracowników w dużym 
stopniu zależne jest od pod­
niesienia standardu budow­
nictwa mieszkaniowego. O-
becnie buduje się już mieszka 
nia tylko w podwyższonym 
standardzie, ale otwartym 
jeszcze problemem jest wy­
posażenie w łazienki, instala­
cje wodociągowo-kanalizacyj 
ne znacznej liczby mieszkań 
już zbudowanych. Stwierdza­
no, że znaczna liczba rodzin 
pracowników rolnych otrzy­
mała do dyspozycji kuchnie 
gazowe, lecz z braku rytmicz­
nych dostaw płynnego gazu 
nie są one w pełni wykorzy­
stywane. Tow. Bolesław Bie-
łankiewicz, prezes WZGS 
przedstawił kilka istotnych 
spraw, od załatwienia których 
zależne jest polepszenie wsi 
w artykuły pierwszej potrze­
by. 

Przedstawiając wyniki dy­
skusji w zespole obradom 
Konferencji, sekretarz KW 
PZPR, tow. Jerzy Chudzikie-
wicz stwierdził, że częś$ 
przedstawionych problemów 
rozwiązać możemy w naszym 
województwie własnymi si­
łami, załatwienie jednak wie­
lu spraw wymaga decyzji 
władz centralnych, długofalo­
wego, programowego działa­
nia. 

JERZY LESIAK 

Nieodłączna 
cecha asteoia 

Trzynastu dyskutantów zabierało glos podczas obrad 
ZESPOŁU DO SPRAW OŚWIATY, KULTURY I ZDRO­
WIA* trzy osoby s powodu braku czasu złożyły swe wy­
powiedzi na piśmie. W posiedzeniu uczestniczyli też: czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR, tow. STE­
FAN OLSZOWSKI oraz członkowie egzekutywy KW par­
tii t«w. tow. BARBARA KONON i ZDZISŁAW PIS, 

GŁÓWNE wnioski z dy 
skusjiy wraz z postu­
latami zgłoszonymi w 
trakcie trwania deba­
ty przedzjazdowej w 
województwie, zrefe­

rował podczas obrad plenar­
nych Konferencji przewodni­
czący zespołu, sekretarz KW 
PZPR, tow. Tadeusz Skorup­
ski. Mówiąc o podstawowych 
problemach oświaty, kultury i 
zdrowia dyskutanci rozwijali 
myśli zawarte w Wytycznych 
KC na VI Zjazd partii, akcen 
tuiąc szczególnie sprawy istot 
ne dla prawidłowego rozwoju 
tych dziedzin w naszym woje 
wództwie. 

W dziedzinie oświaty skupia 
no się na zagadnieniach u-
sprawmienia procesu dydak­
tyczno-wychowawczego, dosko 
nalenia systemu szkolnictwa 
w Koszalińskiem, dalszej po­
prawy warunków socjalno-by­
towych nauczycieli. Mówili na 
ten temat tow. tow.: Henryka 
Umiastowska — dyrektor Li-
ceunr- Ekonomicznego CRS w 
Szczecinku, Barbara Konon — 
wiceprezes ZO ZNP w Słup­
sku, Zbigniew Głowacki — 
kierownik Zespołu Nauk Spo-
<eczno-PolItycznych w kosza-
Hftskiej WSInż. i inni dysku­
tanci. 

modernizacją sieci wiejskiego 
szkolnictwa podstawowego 
pójść musi także zmiana sie­
ci szkół ogólnokształcących i 
zawodowych, przy czym za­
pominać nie można o podejmo 
wanych już wnioskach. Po­
trzebne jest nam uniwersalne 
szkolnictwo zawodowe, kształ­
cące młodzież tak, by już przy 
warsztacie pracy mogła ona 
zdobyć określoną, szczegółową 
specjalizację. Do tych potrzeb 
trzeba dostosowywać budow­
nictwo szkolne. Realizacja u-
chwały KW z kwietnia br. jest 
niemożliwa bez pewnych środ 
ków na lepsze niż dotąd wypo 
sażenie szkół zbiorczych, orga 
nizację świetlic itp. Jej wyko­
nanie, a tym samym równanie 
startu dzieci wiejskich i miej 
skich, wymaga też poprawy sy 
tuacji kadrowej w szkołach. 
Właśnie szkoły wiejskie będą­
ce przecież centrami życia kul 
turalnego w swych środowis­
kach muszą być miejscem pra 
cy dla nauczycieli najlepiej 
przygotowanych pod wzglę­
dem merytorycznym i meto­
dycznym. Z tym ostatnim nie 
jest najlepiej u wielu absol­
wentów wyższych uczelni, któ 
rych przecież coraż liczniej za 
trudnią się w szkołach podsta­
wowych. Obecnie głównym 

dopływu nowych kadr 

do tych szkół będą wyższe 
szkoły nauczycielskie. Nie wol 
no dopuszczać, by trafiała do 
nich młodzież, której nie po-
wuodło się w innych uczelniach* 
Musi być w nich miejsce tylko 
dla studentów o autentycz­
nych zamiłowaniach pedago­
gicznych. Zamiłowania te trze 
ba troskliwie rozwijać, przy­
gotowując równocześnie przy­
szłych pedagogów do dobrego 
spełniania roli wychowawców. 

Usprawnienie procesu dy­
daktycznego wymaga także 
lepszego zaopatrzenia szkół w 
pomoce naukowe i podręczni­
ki, w tym także dobre podręcz 
niki metodyczne dla uczących. 
Zmniejszanie się liczby ucz­
niów w szkołach podstawo­
wych powinno ułatwić pracę 
nauczyciela. Konieczne jest 
jednak zmniejszenie limitów 
określających liczbę uczniów 
w klasie. W mniejszym zespo­
le nauczycielowi łatwiej bę­
dzie stosować wobec uczniów 
indywidualne metody. Wnios­
ki w tych sprawach rozpatrzyć 
musi Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego. Bez u-
ciekania się do dodatkowych 
środków inwestycyjnych moż­
na poprawić w pewnym stop­
niu sytuację w internatach. 
Przykładowo miejsca interna­
towe dla uczniów szkół śred­
nich i zawodowych Koszalina 
znalazłyby się w nie wykorzy­
stywanych w ciągu roku o-
środkach wczasowych w Miel­
nie np. w ośrodku Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszaw­
skiego czy poznańskiego „Wo4 
rolu". 

Wiele zrobiono w ostatnich 
latach dla poprawy warunków 
bytowych nauczycieli. Nadal 

Jddnak w centrum uwagi 
władz administracyjnych i 
związkowych muszą być spra­
wy mieszkaniowe, zwiększe­
nie liczby miejsc na wczasach, 
jak również objęcie nauczycie 
Ii systematyczną opacką lekar 

ską. Zasługuje na uwagę po­
stulat zgłoszony przez tow Bar 
barę Konon, by schorzenia 
dróg oddechowych uznać za 
horobę zawodową nauczycieli. 

O lecznictwie dla nauczycieli 
mówiła także tow. Józefa Gli-
wa z powiatu miasteckiego. 

Bardzo krytycznie o dotych­
czasowym stanie kultury na 
wsi mówili rolnacy — tow. 
tow.: Bolesław Neska z pow. 
człuchowskiego i Bolesław Ko 
złowski z pow. słupskiego, u-
patrując w braku konkretne­
go programu pracy kultural­
no-oświatowej przyczyny u-
eieczki młodzieży wiejskiej do 
miast Postulowali oni m. in. 
by młodzieży, która nie uczy 
się po szkole podstawowej, za 
pewnić wszechstronne szkole­
nie — nie tylko z dziedziny 
rolnictwa, ale także literatury, 
sztuki itp. Na ten cel, podob­
nie jak na rozwój bazy lokalo­
wej, potrzebne są środki. Po­
winno się je uzyskiwać od 
gminnych spółdzielni, spół­
dzielni oszczędnościowo-po-
życzkowych itp 

W województwie potrzebny 
jest długofalowy program dzia 
łania w sferze kultury i dosto 
sowana do niego baza lokalo­
wa. W wypowiedziach dysku­
tantów mocno podkreślano ko 
nieczność rychłego zakończe­
nia budowy Wojewódzkiej i 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej w Koszalinie. Mówiła o 
tym szerzej tw. Danuta Uliń-
ska. Poprawy bazy lokalowej 
wymaga także WDK, młodzie­
żowe domy kultury, wiele kin. 
Tym bowiem uwarunkowane 
jest rozszerzenie działalności 
środowiskowej placówek kultu 
ralno-oświatowych. 

Obszerny jest rejestr potrzeb 
lecznictwa zamkniętego i ot­
wartego. Przed służbą zdro­
wia stoją zaś nowe zadania w 
związku z objęciem ludności 
wiejskiej bezpłatnymi świad-
caepfami- od i stycznia 1972 u 

Szczegółowo naświetlił pro­
blemy naszego lecznictwa dy­
rektor Szpitala Wojewódzkie­
go w Koszalinie, tow. Walde­
mar Kaźmierczuk. Uzupełnie­
niem jego wypowiedzi były 
głosy tow. tow. Stanisława Ły 
ezewskiego — przewodniczące 
go Prez. PRN w Kołobrzegu, 
lekarzy — Alicji Mazurek z 
Kołobrzegu i Jerzego Barłoga 
z pow. słupskiego. Wojewódz­
two dotkliwie odczuwa pra­
wie zupełny brak nowych in­
westycji w lecznictwie zamk­
niętym. Najpilniejszą potrzebą 
jest wybudowanie nowego, 
wielospecjalistycznego szpitala 
wojewódzkiego. Potrzebna jest 
budowa i rozbudowa szpitali 
w Kołobrzegu i Połczynie, no­
wych zakładów psrzyrodoleczni 
czych w Kołobrzegu, Niezbędny 
jest szpital dziecięcy i onkolo­
giczny jak również miejsce dla 
leczenia psychiatrycznego, a 
także odwykowego dla alko­
holików. Przyznać trzeba, że 
w lecznictwie skutecznie po­
szukuje się rezerwy m. in. sta 
rając się zmniejszyć do mini­
mum nieuzasadnioną hospita­
lizację, szukając pomieszczeń 
zastępczych dla przewlekle cho 
rych. Kładzie się też nacisk 
na skracanie pobytu chorego 
w szpitalu przez lepszą organi 
zację pracy, przyśpieszanie spo 
rządzania dokumentacji, prze­
prowadzania badań pomocni­
czych itp. W przyszłym roku 
będzie można powiększyć w 
Szpitalu Wojewódzkim oddział 
internistyczny przez przenie­
sienie dyrekcji i administracji 
do odrębnego pawilonu. Zgło 
szono również propozycje zli­
kwidowania w Koszalinie szpi 
tala przeciwgruźliczego przy 
ul. Fałata (m. in. z uwagi na 
bardzo niekorzystną lokaliza­
cję w centrum miasta, a także 
wyraźne zmniejszenie przy­
padków zachorowań na gruźli 
cę). Po remoncie kapitalnym 
i adaptacji w budynku tym 

może powstać oddział dzie­
cięcy. 

Sytuację lecznictwa otwar­
tego poprawić może w pew­
nym stopniu przejmowanie bu 
dynków po siedzibach zlikwi­
dowanych gromadzkich rad na 
rodowych. Sieć placówek lecz­
nictwa otwartego na wsi wy­
maga jednak dostosowania do 
nowego podziału administra­
cyjnego, a także do sieci auto­
busowej. Na wsi szczególnie 
wymagana jest poprawa opieki 
pediatrycznej. Radykalnej po­
prawy warunków bytowych, 
zwłaszcza mieszkaniowych po 
trzebuje średni personel me­
dyczny. 

We wszystkich trzech dzie­
dzinach, którym poświęcone 
były obrady zespołu, niezbęd­
ne są inwestycje. Wytyczne za 
powiadają, że w bieżącym pię­
cioleciu wydatki Państwa na 
ophronę zdrowia, szkolnictwo, 
kulturę oraz sport / turystykę 
i wypoczynek wzrosną o po­
nad 30 proc. Rzecz w tym, by 
w ramach środków jakimi bę­
dzie dysponować województwo 
zapewnić realizację zadań naj­
pilniejszych. Musi temu towa­
rzyszyć — co mocno podkreśla 
li dyskutanci — rzetelne^ przy 
gotowanie dokumentacji i kon 
sekwentna realizacja corocz­
nych planów. Na ten temat, 
m. in mówił przewodniczący 
Prez. PRN w Wałczu, tow. 
Bernard Kokowski, zaznacza­
jąc iż potrzebne są przepisy, 
które władzom terenowym, pó 
zwolą lepiej koordynować 
wszystkie przedsięwzięcia i od 
powTiednio wykorzystywać środ 
ki finansowe. Mówiono także o 
potrzebie egzekwowania reali­
zacji podjętych już uchwał. Co 
raz lepsze zaspokajanie spo­
łecznych potrzeb w dziedzinie 
oświaty, kultury i ochrony 
zdrowia określają Wytyczne 
jako „nieodłączną cechę ustro 
jową naszego społeczeństwa". 
To zobowiązuje. 

BOŻENA SKEDZiNSKA 
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U W A G A !  U W A G A !  
KOMUNIKAT 

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W KOSZALINIE 

w związku z nadchodzącą IliĄ 
P R Z Y P O M I N A  O  O B O W I Ą Z K A C H  CIĄŻĄCYCH 
NA WŁAŚCICIELACH I ZARZĄDCACH nierucho­
mości, kierownikach przedsiębiorstw, zakładów i in­
stytucji, wynikających z art. 4 ust. 2 pkt 4 ustawy 
z dnia 22 IV 1939 r., o utrzymaniu czystości i porząd­
ku w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27 poz. 167) oraz 
rozdz. 4 Okólnika nr 25 MGK z dnia 6 listopada 1961 r. 

(Dz. Urz. MGK nr 18 poz. 109). 
Wymienione przepisy zobowiązują osoby i jednostki 

sprawujące zarząd nad nieruchomościami do 

oczyszczania ze śniegu, 
biota £ lodu 

chodnika i Jezdni wzdłuż 
nieruchomości 

i stosowania środków do usuwania 
gołoledzi i śmmma 

Równocześnie przypomina się, że kto wykracza przeciw 
przepisom art. 4 cyt. ustawy — podlega karze aresztu 
do 3 m-cy lub grzywny do 4500 zł. K-3434-0 

| KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZWZ 

I  „ C E N T R O W E ! "  
w SŁUPSKU, UL. GDAŃSKA 5 

I  z a w i a d a m i a  P T  K L I E N T Ó W ,  ż e  

j w dniach od 25 da 30 listopada 1971 r. 
» wstrzymana zostanie sprzedaż 
x w związku z inwentaryzacją roczną. 
5 K-3529-0 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w zwigzku 
z pracami eksploatacyjnymi 

planowane 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniach od 17 do 19 XI 1971 r. 
codziennie, od godz. 7.30 do 15 

w KOSZALINIE 
ulice: Pionierów, Bałtycka, 

Podgórna. 
Zakład przeprasza za przer­
wy w dostawie energii elek­
trycznej. K-3567 

SAMOCHÓD gaz 63 — sprzedam 
lub zamienię na żuka lub nysę. 
Białogard, Moniuszki 4. Gp-5512 

SAMOCHÓD skodę 1000 MB --
sprzedam. Koszalin, ul. Budowni­
czych 19/15. Gp-5538 

ŁÓŻECZKO dziecięce metalowe 
— sprzedam. Koszalin, Legnic­
ka 8/8. Gp-551<) 

TANIO spr-rp^am owczarka nie­
mieckiego (półtorarocznego). Ko­
szalin, teL 62-94 do pietnastej. 

Gp-5511 

POSZUKUJĘ skromnego pokoju 
w Słupsku. Oferty: „Głos Słup­
ski" pod nr 5520. Gp-5520 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA J 
„SAMOPOMOC 

CHŁOPSKA" 
w KOCZALE, 
pow. Miastko 

ma do sprzedania: 

18 stolików 
gastroneciczcTcb 

(nowe) 
cena za sztukę 420 zł 

120 krzeseł 
nyścietanych dermą 

(nowe) 
cena za sztukę 315 zł 

eternit plaski 
(5850 szt) 

cena za sztukę 4,70 zł 
K-35221 

POTRZEBNA starsza pani do 
dziecka. — Słupsk. Niemcewi­
cza 18a 2. Gp-5523 

MŁODE, bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju w Koszalinie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Gp-5541 

MAŁŻEŃSTWO członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju sublo­
katorskiego w Słupsku. Oferty: 
„Głos Słupski" pod nr 5521. 

Gp-5521 

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojo-
we (domek dwurodzinny). Połczyn 

*Zdrój, na mniejsze, nowe budow­
nictwo Szczecinek. Wiadomość: 
Szczecinek, Emilii Plater 23 m 2, 
po godz. 18. G-5528 

POKÓJ z kuchnia w nowym bu­
downictwie, kwaterunkowe, za- 1 

mienię na dwa pokoje z kuchnia 
w nowym budownictwie. Wiado­
mość: Koszalin, ul. Bałtycka 7/?, 
po szesnastej. Gp-5522 

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH 

W SŁUPSKU 
i n f o r m u j e  P T  K O N S U M E N T Ó W ,  ż e  

dnia 13 listopada br, o godz. 18 
została otwarta restauracja kat. II 

Pff. JANTAR" w Kołobrzegu 
przy ul. ZwyciezcOur 

Kierownictwo zakładu 
z a p r a s z a  n a :  

śnia Jania kolacje 
obiady dansingi 

SZEF KUCHNI p o l e c a :  — 
• szeroki asortyment dań i przekąsek 

z ryb 
• potrawy kuchni polskiej 

• wyroby garmażeryjne 
Kierownictwo restauracji 

przyjmuje zamówienia 
na wyroby produkcji własnej, 

na przyjęcia z okazji uroczystości rodzinnych 
oraz na posiłki profilaktyczne dla zakładów 

pracy. 
Restauracja czynna od godz. 10 do 24. 

K-3549-0 

4pmda&y 

famo- Krajowej 
Loterii _ 

/tyglom Pieniężnej 

K-375/B 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

ODDZIAŁ n 
w ZIELONEJ GÓRZE 

p o s z u k u j e  

domu wczasowego na 40-50 osób 
w miejscowości nadmorskiej 

Oferty prosimy składać pod adresem Oddziału II PKS 
w Zielonej Górze, ul. Jana z Kolna 2a 

telefon 48-93-7, telex 043234 

K-3516-0 

I 

PÓŁ DOMU Z ogrodem, własno- MIESZKANIE kwaterunkjwe M-3, DR MED Andrzej Drojecki spe-
ściowe, gó a 3 --koje, komfort, dwupokojowe. kuchnia, nowe bu- cjalista skórnych, wenerycznych. 
__ — ... ł-„mim e SłuDsk. ul. Zawadzkieeo 1/16. co­co w Słupsku zamienię na jeden 
lub dwa pokoik z co w centrum 
Koszalina. Zgłoszenia: Słupsk, te­
lefon 37-94. Gp-5517 

downictwo w Szczecinku, zamienię 
na pokój z kuchnia w Słupsku 
lub Darłowie. Szczecinek, Elżbie­
ty 5/5. G-5527 

KOŁOBRZESKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO-MONTAŻOWE 
w KOŁOBRZEGU, ul. Chopina 5 

sprzeda na dogodnych warunkach osobom prywatnym z przeznaczeniem 
na budownictwo indywidualne (mieszkaniowe i gospodarcze) 

następujące materiały i wyroby: 

- STOLARKĘ OKIENNĄ I DRZWIOWĄ 

- WYKŁADZINY RULONOWE PCW 

- BELKI DZ-3 

- ARTYKUŁY INSTALACYJNO-SANITARNE 

- PŁYTY STROPOWE, PANWIOWE I NAD KANAŁOWE 

- PUSTAKI SZKLANE, LUKFERY 

- OSPRZĘT ELEKTRYCZNY 

Szczegółowe listy materiałów przeznaczonych do sprzedaży znajdują się 
do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa, teł. 21-67. 

K-3530-ft 

Słupsk, ul. Zawadzkiego 1/16, go­
dziny 15—18. Gp-5330-0 

UCZENNICE Kazimiera Kaczor i 
Janina Gajdamowicz zgubiły le­
gitymacje szkolne, wydane przez 
Technikum Rachunkowości Rol­
nej w Białym Borze. G-5508 

INSPEKTORAT Powiatowy Pań. 
stwowego Zakładu Ubezpieczeń w 
Słupsku unieważnia wnioski-poli-
sy, zgubione przez agenta Wik­
tora Jaworskiego, dotyczące n-
bezpieczeń następstw nieszczęśli­
wych wypadków w pracy i w 
życiu prywatnym, od nr N/1260392 
do nr N/1260400 włącznie. Równo­
cześnie ostrzega sie osoby, bedą-
ce w posiadaniu zaginionych po­
lis, że w razie wypadku szkody 
PZU wolny będzie od wypłaty 
odszkodowania. K-3536 

INSPEKTORAT Powiatowy Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń w 
Słupsku unieważnia wnioski-poli-
sy, zgubione przez agenta Ste­
fana Podbielskiego, dotyczące u-
bezpieczeń ruchomości domowych 
od ognia i innych zdarzeń loso­
wych, od nr H/0043315 do nr 
H/0043316 włącznie. Równocześnie 
ostrzega się osoby, będące w po­
gadaniu zaginionych polis, że w 
razie wypadku szkody PZU wol­
ny będzie od wypłaty odszkodo­
wania, K-3537 

ZARZĄD WSS w Koszalinie — Od­
dział w Słupsku — unieważnia 
pieczątkę o następującej treści: 
„Społem" Wojewódzka Sp-nia Spo 
żywców w Koszalinie Oddział w 
Słupsku Sklep nr 19, ul. Zygmun­
ta Augusta. Gp-5533 

DYREKCJA SŁUPSKICH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH 

komunikuje, że 
PROWADZĄ OBIADY DIETETYCZNE 

RESTAURACJE „METRO" I „CENTRALNA" 
Restauracja „Metro" wydaje obiady 

wg przewidzianej diety dla schorzeń wątroby, 
natomiast restauracja „Centralna" 

dla schorzeń przewodu pokarmowego. 
Podając powyższe do wiadomości zachęcamy 
PT Konsumentów, którzy w żywieniu swoim 
przestrzegać muszą diety, do korzystania 

z usług wymienionych zakładów. 

DYREKCJA SZG 

K-3531-0 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
POLIGRAFICZNO-PAPIERNICZA 

„INTROPOL" 
w Koszalinie, ul. Gwardii Ludowej 7, tel. 32-87, 

w y d z i e r ż a w i  o d  j e d n o s t k i  u s p o ł e c z n i o n e j  

lub osoby prywatnej 
pomieszczenie o pow. minimum 70 m* 

nadające się do wykorzystania 

na WARSZTAT MECHANICZNY 

K-3511-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INSTALACY J NO-MONTAŻO WYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w KOSZALINIE 
ul. Polskiego Października 38, 

zatrudni natychmiast: 
1) pracowników fizycznych na stanowiska: 

— MONTERÓW I POMOCNIKÓW MONTERÓW 
INSTALACJI SANITARNYCH, 

— SPAWACZY GAZOWYCH 
do pracy na terenie województwa koszalińskie­
go, szczególnie w powiatach: Wałcz, Świdwin 
i Drawsko. Warunki pracy i płacy wg Układu 
zbiorowego pracy w budownictwie, między in­
nymi: bezpłatne zakwaterowanie i diety, w wy­
sokości 18 zł dziennie; 

2) pracowników umysłowych na stanowiska: 
— RADCY PRAWNEGO na pełny etat, 
— STARSZEGO TECHNIKA BHP. 

Zgłoszenia do pracy przyjmują Dział Zatrudnienia 
i Płac przedsiębiorstwa, Koszalin, ul. Polskiego Paź­
dziernika 38, tel. 49-59. Koszty przejazdu do Kosza­
lina, celem zawarcia umowy o pracę pokrywa przed­
siębiorstwo. 

K-3508-0 

I 

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
„GDAŃSK", ODDZIAŁ W SŁUPSKU, ul. KOŁŁĄTAJA 25, 
przyjmą natychmiast ze skierowaniem z Wydziału Zatrud­
nienia Prez. MRN w Słupsku pracowników w następują­
cych zawodach: 5 SLUSARZY, 2 ROBOTNIKÓW, 2 ELEK­
TROMONTERÓW, 2 HYDRAULIKÓW, DEKARZA, BLA­
CHARZA. 2 TOKARZY. Praca dwuzmianowa. Warunki pła­
cy wg stawek przemysłowych. Poza wynagrodzeniem pra­
cownikom przysługuje: a) 80 proc. zniżki oraz 12 biletów na 
bezpłatne przejazdy koleją, b) bezpłatne umundurowanie 
oraz deputat węglowy, c) bezpłatne leki, d) możliwość 
doszkalania się na kursach i w Zaocznym Technikum Kole­
jowym. Reflektujemy na kandydatów zamieszkałych 
w Słupsku lub takich, którzy mają dogodny dojazd do pra­
cy (druga zmiana od godz. 15 do 23) oraz którzy posiadają 
uregulowany stosunek do służby wojskowej. Zgłoszenia 
przyjmuje codziennie Referat Kadr, do godz. 15, w Słupsku, 
ul. Kołłątaja 25. K-3534-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 

SAMOCHODOWEJ 
Oddział w Koszalinie 

p o l e c a  

W RAMACH POSIADANYCH REZERW, 
DO 20 XII 1971 R. SWOJE USŁUGI 

W ZAKRESIE 
PRZEWOZÓW WYCIECZEK AUTOBUSAMI 

NA TERENIE CAŁEGO KRAJU. 

Zlecenia przyjmuje i bliższych informacji udziela 
Dział Przewozów Pasażerskich Oddziału PKS w Ko­

szalinie, ul. Zwycięstwa 6, tel. 78-51. 
4 K-3547-0 



Str. ? 

Z działalności Kolegium Karno-Administracyjnego. 

Ukarać za cha! gaistwa 
TRWA nadal zdecydowa­

na walka z przejawami 
chuligaństwa. 

Kolegium Karno-Admini-
stracyjne przy Prezydium PRN 
rozpatrywało sprawę kilku 
mieszkańców Włynkówka, któ 
rzy podczas zabawy tanecznej 
w lipcu br. obrzucali kamie­
niami inne osoby i samochód. 

Mieczysław Janowski, Alek­
sander Groszek, Zdzisław Chu 
dy, Bogdan Tokarz zostali ska 
zani na grzywny w wysokości 

•po 2,5 t- s. zł. Zdz|sław Gońka 
— na karę 3 tys. zł, a Stani­
sław Młynek — 3,5 tys. zł. 

Surowe kary wymierzyło 
również kolegium przy Prez. 
MRN. 23-letni Stefan Zyga, 
zam. w Słupsku, przy ul. Koł­
łątaja 13 sierpnia br. będąc w 
stanie nietrzeźwym, uczestni­
czył w zbiorowych hałasach, 
używał słów wulgarnych, za­
czepiał przechodniów na ul. 
Wojska Polskiego. Uczestni­
czył również w tych wybry­
kach Roman Zabrocki z No­
żyna (pow. bytowski). Oby­
dwaj zostali skazani na karę 
grzywny w wysokości po 3.600 
złotych. 

24-letni Tadeusz Staszewski, 
zam. przy ul. Kilińskiego 18, 
wszczął po pijanemu awantu­
rę na dworcu PKS, uderzył 
konduktora, za co został ska­
zany na grzywnę 3.600 zł z za 
mianą na 90 dni aresztu. 

Przea egtBi.je stis 
konkursem 

recytatorskim 
Od 5 do 7 maja przyszłego 

roku odbędą się w Płocku 
finały ogólnopolskiego konkur 
su recytatorskiego. Już teraz 
rozpoczynają się przygotowa­
nia do tej Wielkiej imprezy. 

Regulamin konkursu daje 
uczestnikom swobodę w do­
borze repertuaru. Organizato­
rzy z Płocka — miasta ro­
dzinnego Władysława Broniew 
skiego — sugerują jedynie, by 
uwzględniono w repertuarze 
twórczośc wielkiego poety. Po 
latach przerwy wprowadzono 
znów kategorię młodzieży aka 
demickiej. 

Od 12 bm., w każdy piątek 
w godz. 16—18 dział instruk-
c.yjno-metodyczny Powiatowe 
go Domu Kultury wprowadził 
stałe dni konsultacji dla in­
struktorów, opiekunów zespo­
łów recytatorskich oraz dla re 
cytatorów. Ponieważ turnieje 
środowiskowe mają być prze­
prowadzone w styczniu — lu 
tym przyszłego roku, recyta­
torzy, chcący w nim uczestni­
czyć powinni już teraz zacząć 
przygotowania. 

Nie chlapać 
W ostatnich dniach otrzymuje­

my coraz więcej skarg na kierow­
ców, że wjeżdżają w kałuże, że 
ochlapują błotem przechodniów. 
Niebezpieczeństwo takie grozi m. 
in. na ul. Grottgera, codziennie 
idą tamtędy do pracy w Północ­
nych Zakładach Obuwia setki lu­
dzi. A na jezdni kałuże są spore 
i kierowca autobusu — nie zawsz? 
może wybierać lepszą drogę. O-
czywiście, nie można pomijać do­
brej woli i kultury kierowców, 
ale.... 

Byłoby na pewno lepiej, gdyby 
błoto i zgniłe liście nie zapychały 
kanałów deszczowych. Tak więc 
— nie czekając na. zimę Zakład 
Oczyszczania powinien sj ? zająć 
jeszcze czystością jezdni i kana­
łów burzowych. (tem) 

Najpiękniejszy klub roku 

Bracia Zbigniew i Jerzy Ko­
walczykowie Uam. ul. Świer­
czewskiego 8) wszczęli 13 lip­
ca awanturę na terenie weso­
łego miasteczka, zakłócali spo-
k.oj, pobił; kiLta osób. Pierw­
szemu kolegium wymierzyło 
grzywnę 1.800 zł, drugiemu — 
2.700 zł (z zamianą drugiej ka 
ry na 90 dni aresztu). 

Krzysztof Kcssacki, lat 19, 
będąc, w stanie nietrzeźwym 
13 lipca pobił baz powodu ob. 
Ignacego G. w pobliżu re­
stauracji „Wiejska". Kara — 
3.600 zł. z zamianą w razie 
nieuiszczenia w terminie, na 
90 dni aresztu. 

Leon Karpiński, lat 18, zam. 
w Sycewieaeh wszczął 5 paź­
dziernika po pijanemu awan­
turę w restauracji „Zacisze". 
Pobił tam ob. Z. Kolegium 
wymierzyło grzywnę 4 tys. zł 
z zamianą na 90 ani aresztu. 

19-letni Ryszard Salicki, 
zam. przy ul. 22 Lipca 20, bę-, 
dąc w stanie nietrzeźwym, wy 
wołał awanturę na dworcu 
PKS w dniu 30 września br. 
Zaczepił on i uderzył przeby­
wającego tam mężczyznę, uży­
wał wulgarnych słów. Kara — 
3 miesiące aresztu. 

Awanturę po pijanemu wy 
wołał w karczmie „Pod Klu-
ką" Jan Tomasik, lat 20 (zam. 
ixl. Sportowa 35). 22 września 
uderzył tam jednego z gości. 
Grzywna — 3.200 zł, z ewentu 
alną zamianą na 80 dni a-
resztu. 

Maria Ambrożewicz, ran­
kiem 2 października br. będąc 
w stanie nietrzeźwym przewra 
cała ławki i pojemniki na 
śmiecie na ul. Wojska Polskie­
go; wobec interweniujących 
funkcjonariuszy MO używała 
wulgarnych słów. Kara — 
4,5 tys. zł, z zamianą na 90 dni 
aresztu. 

Irena Kluska, zam; przy ul. 
Rybackiej 19, będąc w stanie 
nietrzeźwym zerwała 40 róż w 
Parku Kultury i Wypoczynku. 
Kolegium ukarało ją grzywną 
w wysokości 2.400 zł, z zamia­
ną na 60 d.ni aresztu. 

Dodatkowo orzeczono poda­
nie spraw do publicznej wia­
domości — w prasie. 

Wśród osób, które stanęły 
przed kolegium — olbrzymia 
większość — jak wynika z wy 
liczenia — popełniła przestęp­
stwa po pijanemu, często — 
w pobliżu zakładów gastrono­
micznych. Nie po raz . pierw­
szy zwracamy uwagę na tole­
rancyjną postawę^ personelu 
wielu zakładów i sklepów wo­
bec pijanych, którzy bez więk 
szych trudności mogą kupo­
wać alkohol i pić dalej. Aż 
do momentu, w którym do­
puszczą się wykroczenia. 

Drugą smutną cechą tej sta­
tystyki jest młody wiek więk­
szości postawionych przed ko­
legium i ukaranych. Oznacza 
to, że spora część młodzieży 
stale jest zagrożona demorali­
zacją, która zaczyna się naj­
częściej od pijaństwa. 

Spraw tych nie można za­
kończyć tylko na orzeczeniach 
kolegium. Oczekujemy, że 
wyciągnie z nich wnioski za­
równo dyrekcja Słupskich Za­
kładów Gastronomicznych, jak 
i ZMiP ZMS i ZMW. 

(tem) 

is m 
¥ W SOBOTĘ koło Przewłoki 

wpadł na drzewo samochód cięża-
riwy star (z Domu Dziecka w 
Ustce), kierowanv przez Mieczy­
sława D. Samochód został rozbity. 
Kierowa. ze  zi^maną nogą, prze­
wieziono do szpitala. 
* W NIEDZIELĘ na trasie Star-

nica — Dębnica Kaszubska wpadł 
w poślizg i przewrócił się w ro­
wie samochód żuk. W wypadku 
ranny został pasażer Tadeusz J. 

4- WCZORAJ (poniedziałek) ra­
no na ul. Wojska Polskiego w 
pobliżu skrzyżowania z ul. Mic­
kiewicza samochód ciężarowy po­
trącił motocyklistę. Kierowca cię­
żarówki zbiegł z miejsca wypad­
ku. Milicja prowadzi dochodzenie. 
Motocyklista natomiast został 
przewieziony do szpitala (podej­
rzenie wstrząśnienia mózgu). 

-*• KILKA przypadków poparze­
nia dzieci (najczęściej gorącą wo­
dą) odnotowało w sobotę i nie­
dzielę pogotowie. 

* W SOBOTĘ i niedzielę mili­
cja zatrzymała w areszcie 29 osób, 
za pijaństwo i naruszanie zasad 
porządku publicznego. (tem) 

Zakończony został powiato- Liczni pracownicy klubów o-
wy konkurs, w którym o pal* trzymali także nagrody i dy-
mę pierwszeństwa walczyły plomy. Na zdjęciu St. Mirecki 
kluby wiejskie. Współzawodni wręcza wyróżnienie kierownicz 
ctwu temu. jak też imprezie ce klubu w Cieminie — ZO-
która na zakończenie odbyła Fil TUREK, (am) 
sie w P U K ,  przyświecało hasło 
„Działalność wiejskich klu­
bów warunkiem rozwoju kul­
tury na wsi." 

Komisja pod przewodni­
ctwem kierownika Wydziału 
Kultury mgra STANISŁAWA 
MIRECKIEGO przyznała I 
miejsce — w grupie klubów 
przy pegeerach — klubowi w 
ZIMOWISKACH, następne — 
placówkom w MALCŻKOW1E 
i CIEMINIE. Wśród wiejekich 
— najlepszy okazał się klub 
w ZAGÓRŻYCY, wyprzedza­
jąc KOŃCZEWO i WRZĄCĄ. 
Najwyższą ocenę wśród wiej­
skich domów kultury uzyskał 
WDK w Z ALASKACH, przed 
GŁÓWCZYCAMI i GARDNA 
WIELKĄ. 

Wyróżnione kluby otrzyma­
ły cenne nagrody w postaci 
sprzętu radio-telewizyjnego. 

COGDZie KIEDY 

16 WTOREK 
GERTRUDY 

Fot. A. Maślankiewicz 

. .swego n:e znacie 
W Szczecinie — pisze nasza 

Czytelniczka — pokazuje się 
wycieczkom młody miłorząb 
jako interesujący okaz drzewa 
iglastego, japońskiego. Zorien-
towałam się jednak, iż wyciecz 
Izowicze ze Słupska nie wie­
dzieli, że takie drzewo mamy 
również w naszym mieście. 

Rośnie ono przy ul. Henry­
ka Pobożnego, koło budynku 
Szkoły Podstawowej nr 2. Jest 
teraz zaniedbane. Ale myślę 
że trzeba się nim zaintereso­
wać, że zrobi to Zarząd Ziele 
ni Miejskiej, a może szkoła? 
Warto chronić ten piękny okaz 
drzewa. 

Sekretariat redakcji i Dział O-
głoszeń czynne codziennie od go­
dziny 10 do 16. W soboty od go­
dziny 10 do 14 

^TELEFONY 
\SI e---

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — pogotowie Ratunkowe 

Inf. kolej. 81-10 
Taxi: 
39-09 ul. Starzyńskiego 
38-24 Dl Dworcowy 
Taxi bagaż. 49-80 

iSYlUBSY 

Samowola taksówkarzy 
Ponieważ od lat nie ma w 

Słupsku osoby silnej (nawet w 
Wydziale Komunikacji Prez. 
MRN), aby rozwiązać problem 
postojów taksówek osobowych 
uprzejmie proszę Pana Redak 
tora, aby w naszej gazecie roz 
począć dyskusję i doprowadzić 
wreszcie do końca tę sprawę. 

Pamiętam lata, kiedy znaj­
dowało się w Słupsku 8 doro­
żek samochodowych z miej­
scem postoju przed hotelem 
„Gryf" i „Piast". W chwili o-
becnej jest okcło 130 taksówek 
osobowych, które oczekują na 
pasażerów jedynie na ulicy 
Starzyńskiego i przed dwor­
cem PKP, czasami przed szpi­
talem na Obrońców Wybrzeża,. 
A to stanowczo za mało jak 
na nasze miasto. 

Pamiętam także „energicznie 
działające władze komunika­
cyjne", kiedy to na ulicy 
Grodzkiej zrobiono zatokę i 
wyznaczono postój taksówek, 
na którym nikt nie stał. Dla­
czego? Bo właściciele taksó­
wek tak chcieli. I postój zli­
kwidowano, chociaż pozostał 
numer telefoniczny, wydruko­
wany w najnowszym wydaniu 
spisu telefonów. 

Kilka dni te­
mu przy ul. Ja 
giełły w Słup­
sku otwarto no 
wy sklep dzie­
w i a r s k i  M H D  

Artykułami 
Przemysło­

wymi. Placów 
ka ta jest gu­
stownie zapro­
jektowana i wy 
pozażona. Roz 
wiązania pla­
styczne są dzie 
lem artysty pla 
styka Zdzisła­
wa Kadziewi-
cza. Szkoda jed 
nok, że han­
dlowcy nie zad 
bali o zaopatrzę 
nie sklepu. Te 
raz u progu zi­
my oferuje się 
tam. letnie ko­
szulki i sweter 
ki. 

Na zdjęciu: 
w nowym skle­
pie. 

Fot. A. 
Maślankiewicz 

Wyznaczono postój taksówek 
na ul. Marchlewskiego, ale tak 
sówki tam nie dojrzysz. Zno­
wu — dlaczego? 

Pytam dlaczego mieszkaniec 
np. ulicy Nad Śluzami ma pła 
cić 8 zł (czy więcej) za prze­
jazd taksówki z ul. Starzyń­
skiego czy z dworca PKP, jeśli 
posiada się telefon w domu. 

Drogowcy budują ładne za­
toki, np. na ul. Zygmunta Au­
gusta, Obrońców Westerplatte, 
Bałtyckiej, Grodzkiej, Szczeciń 
skiej czy Marchlewskiego i o-
ne właśnie powinny być wyko 
rzystywane jako postoje tak­
sówek. 

Proponuję, aby we wszyst­
kich tych miejscach zrobić po 
stoję taksówek, a taksówkarzy 
zmusić administracyjnie przez 
wyznaczenie grafiku dyżu­
rów na jakim postoju i kiedy 
mają stać i kontrolowanie te­
go przez Wydział Komunika­
cji. 

Niech Pan Redaktor przyj­
rzy się „porządkowi" na po­
stoju przy ulicy Starzyńskie­
go, gdzie wyznaczono miejsce 
dla 10, powiedzmy 15 taksó­
wek, a przyjeżdża ich niekie­
dy i 30—40. Stojąc po obu stro 
nach ulicy, tarasują jezdnię, 
są karani przez organa kontro 
li ruchu, a mimo to nie ma si­
ły, która zmusiłaby ich do 
przestrzegania przepisów. 

Uważam, że stać nas na to. 
by egzekwować od taksówka­
rzy zdyscyplinowanie. Nieu­
dolność Wydziału Komunika­
cji w tym wzgledzie przeszła 
granice przyzwoitości i czas 
już chyba położyć kres „sobie­
państwu" taksówkarzy. 

(Nazwisko i adres A 

znane redakcji) 

Dyżuruje apteka.nr 31 przy ul. 
Wojska Polskiego 9, tel. 28-93. 

l^W$¥/lWifY 

MUZEUM Pomorza Środkowego 
— Zamek Książąt Pomorskich — 
czynne od godz. 10 do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
godz. 10 do 16. 

KLUB Empik" nrzv ul Zamen­
hofa — Wystawa exlibrisów (drze­
woryt i linoryt) Zbigniewa Dola-
towskiego 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA w Klu­
kach — otwarta na prośbę zwie­
dzających. 

Dc i ry o 
MILENIUM — Cromwell (ang., 

od lat 14) szerolcoformatowy 
Seanse o godz. 15.30, 18 i 20.38 
POLONIA — Erotissimo (franc., 

od lat 16) 
Seanse o godz. 13.45, 16.00. 1S.15 

i 20.30 
RELAKS — Piękna Angelika 

(franc., od lat 16) pan. 
Seanse o godz. 15.30, 17.45 i 20 

USTKA 

DELFIN — Obława (USA, od 
lat 18) pan. 

Seanse o godz. 18 i 20 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Sto karabinów (USA 
od lat 16) 

Seans o godz. 19. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69.92 MHz 

Wiad.: 4.30. 5.30. 8.30. 7.30. 8.30. 
9.80, 12.05. 14.00. 16.00. 17.00. 19.00. 
22.00. 23.50. 

5.00 Muzyczny nonstop. 5.35 Ko­
mentarz dnia. 5.40 Muzyka. 6.15 
Język ros 6.35 Muzyka i aktual­
ności. 7.00 Rytmy na dziś. 7.15 
Gimnastyka. 7.50 Pleb. Diosenka 
miesigea. 7.54 Mozaika muz. 8.35 
Przewozy lesienne. 9.00 Biuro Li­
stów odpowiada. 9.10 Z miuyki 
scenicznei 9.35 Z sycia Zr, RR. 
9.55 Koncert. 10.25 Zespół Dzie­
wiątka. 10.55 Muzyka rumuńska. 
12.10 Renortaż dnia. 12.30 Muzvka. 
12.40 Alfabet operetki. 13.00 Stu­
denci PWSM w Krakowie przed 
mikrofonem 13.40 „Odpowie­
dzialność" oraz „WszystkG w 
porządku" opow. M. Leśkie-
wicz. 14.05 Z nowych nagrań or­
kiestry PR. 14.45 Błękitna sztafe­
ta. 15.00 Kompozytor tygodnia — 
J. Brahms. 16.05 Album orzebo-
iów. 18.30 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Jp-yk ang. 19.30 Eks­
plozja talentów — mag. literacko-
- -uzvf"nv. 21.16 Z nagrań soli­
stów. 21.30 M. Wańkowicz na uni­
wersytecie (II) — wykład o 1ezv-
ku. 21.50 Wszvstko o iednej pio­
sence. 22.30 Wiad. sportowe i wy­
niki Totalizatora Sportowego. 22.33 
Klub eksporterów. 23.03 Z kon­
certami w ruinach świątyni Bac-
chusai zamku Dariusza — rep. 

PROGRAM III na UKF 66,17 MHz 
oraz na falach krótkich 

Wiad.: 5 00. 7.30. 12.05. 
Ekspresem przez świat: 6.30 

8.30. 10.30. 15.30. 17.00. 18.30. 

5.05 Hej. dzień sie budzi. 5.35 
I 6.50 Muzyczna zegarynka. 7.50 
Mikrorecital H. Desa. 8.05 Mói 
magnetofon. 8.35 Muzyczna poczta 
UKF. 9.00 ..Półtora parseka". 9.10 
Rossini pod batuta Semkowa. 
9.45 Piosenki-walce. 10.00 Jeżyk 
niemiecki. 10.15 Audycja Radia 
ONZ. 10.35 Wszystko dla pań 11.45 
„Dziesieć palców". 12.30 Za kie­
rownica. 1^.00 Na białostockiej an­
tenie. 15.00 Temida po rolsku — 
gawęda. 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej. 15.35 ..Pogodna jesień 
'i cia" — reportaż. 15.50 Kore­
petycje z biologii. 16.15 W kresu 
zespołu „The New Vaudeville 
Br-d". 16.30 Klasycy w stylu... 
cicero. 17.05 Co kto lubi. 17.30 

Półtora narseka". 17.40 Na estra­
dzie zesoół ..The Rolling Stones . 
IR.10 Audycja publicystvczna.is.35 
Mój magnetofon 19.00 P:sarz 
miesiąca - R. Bratny. 19.15 Kon­
trapunkty - aud. 20.00 Nowe. 
nowsze i nalnowsze. 20.50 Muzyka 
z antyoodów. 21.30 Booker T. Jo­
nes poleca. 21.50 Opera tvgodma. 
22.00 Faktv dnia. 22.0?? Gwiazda 
siedmiu wieczorów. ^2.15 ..Lalka 
B Prusa - I ode. r>.45 Piosenki 
z nara^afem. ?"* 1o noca.  
23.50 gniewa Nat ..Kin"" Cole. 
24.00—0.05 Wiad. Radia ONZ. 

A O I O 

PROGRAM I na fali 1321 m 
oraz UKF 67,73 MHz 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00. 8.00. 10.00. 
12.05. 15.00. 18.00. 18.00, 20.00. 23.00, 
*'4.00. 1.00, 2.0O. 2.55. 

5.20 Dookoła Polski z piosenka. 
5.30 Co słychać na świecie. 6.05 
Aud. słowno-muz. 6.35 Co słychać 
w Polsce. 6.43 Co słychać na 
świecie. 6.46 Piosenki. 7.15 Pio­
senkarz tygodnia. 7.25 Notujemy, 
przekonujemy. 7.30 Muzyka i fle­
sze. 7.50 Reportaż. 8.05 W naszym 
domu. 8.15 Melodie na zamówie­
nie. 8.22 Co słychać na świecie. 
8.25 Poranny refren. 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach. 9.00 
Koncert rozr. r.40 Dla przedszko­
li — „Deszcz-muzykant" — słuch. 
10.05 „Przeszłość iest snem" — 
fragm. pow. fi Sandemose. 10.25 
Koncert. 10.50 Powrót do zdrowia 
— aud. 11.00 Dla kl. ITI liceum 
— język polski. 11.30 Dedykuje­
my ii zmianie. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 12.25 Muzyka. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Koncert 
rozr 13.40 Wiecej. lepiej, taniej. 
14.00 O Jarosławie Dąbrowskim 
14.30 Ze świata operv. 05—16.00 
Dla dziewcząt 1 chłoDców. 18.05 
Opinie ludzi partii. 16.15 Pieśni 
kompozytorów oolskich. 16.30— 
—18.50 Popołudnie z młodością. 
18.50 Dla d--'»u i dla ciebie. 19.30 
Koncert żvczeń. ">.30 Zespołv re-
f5onalne. '0.45 Kronika soortowa. 
21.00 Z Frombork — aud. 21.20 
..Żałosne orzvr>~~u<i Borysi 1 Gle­
ba. potomków Wielkiego Włodzi­
mierza" nq scene danj w jezuic-
kich kolegiach. 92.25 Komoozvtor 
tygodnia — J. Bra u.. 2^10 Prze­
glądy i poglądy. 23.20 Zespół J. 
Miliana. 23.40 Tańczvmv. n.io—3.00 
Program nocny z Katowic. 

'KOSZAMI** 
na falath średnich 188,8 i 202,2 m 
oraz UKF 69,82 MHz 

7.00 Serwis informacyjny dla ry­
baków 7.02 Ekspres poranny 16.05 
Coctail piosenek 16.25 Trzecia 
zmiana - rep. E. Kaiser 16.45 
Sp ;ewa Jerzy Połomsk: 16.55 Mu­
zyka i reklama 17.00 Przegląd ak­
tualności wybrzeża 17.15 Koszaliń­
skie spotkania muzyczne w oprać. 
B. Gołembiewskiei i M. SłoWik-
Tworke. 

QTELEWQZJA 
10.35 „Brat doktora Homera" -

Jugosłowiański film fabularny 
16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik TV 
16.40 „Wiązania" — program z 

cyklu „Przed startem" 
17.10 „Oferty" 
17.30 TV Ekran Młodych 
19.20 Dobranoc: „Jacek i Agat-

kci" 
19.30 Dziennik TV 
20.00 „Brat doktora Homera — 

powtórzenie filmu 
21.30 „Ex libris" — magazyn 

książki 
22.00 Śpiewa Krystyna Szostek-

-Radkowa — przy fortepianie 
prof. Jerzy Lefeld 

22.35 Dziennik TV 
22.50 Program na środę 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

9.55 Język polski dla klas II lic. 
— J. Słowacki — „Kordian". 12.45 
i 13.55 Przysposobienie Rolnicze- — 
„Jak uzyskać wysoką mleczność 
krów". 15.20 i 22.55 Politechnika 
TV: Matematyka rok I. „Parabo­
la. Krzywe stożkowe" oraz 15.55 
i 23.30 „Zadania geometrii anali­
tycznej". 

KZG Zam. B-320 G-2 

Pożar w śmietniku 
Od dawna już miejscem zbió 

rek dzieciarni zamieszkałej w 
domach przy ul. Dominikań­
skiej, róg ul. Mostnika stał się 
...śmietnik. Tam grywano w 
piłkę, tam gromadzili się naj­
młodsi przy innych zabawach. 

W sobotę rano połowa 
śmietnika leżała już w gru­
zach. Nie wiemy, czy tylko od 
uderzeń piłką. Niszczenie ce­
glanego ogrodzenia zaczęło się 

dość dawno i można było mu 
zapobiec. 

Jednocześnie dzieci podpali­
ły zawartość pojemników ze 
śmieciami. Sądzimy, że ADM 
nr 4 przy ul. Zamenhofa, od­
budowując ten niezbędny 
obiekt, weźmie pod uwagę 
przepisy sanitarne i przesunie 
ażurowe mury nieco dalej od 
domów Drzy ul. Mostnika. 

„Głos Słupski" - mutacja 
..Głosu Koszalińskiego" Siupsfc 
pl. Zwycięstwa 2 1 piętro. Te­
lefony: sekretariat lączv e 11,6 

równikiem — 51-95. Oział Ogłc 
szeń — 51-95. redakcja — 54-66 

Wpłaty oa nrenumerate cmie 
sieczna - 15 zł. kwartalna — 
45 zł. półroczna — 96 zl rocz-
aa — 180 zł) przyjmują arzedv 
pocztowe listonosze otm od­
działa Rucb". 

Wydawca: Koszalińskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW 
„PRASA" Koszalin ul Pawł* 
Findera 27a Centrala teL n* 
40-27. 
Redaguje Kolegium Redak 
cyjne Koszalin, ulica Alfred? 
Lampego 20. Telefon Redakc.l 
w Koszalinie: centrala 62-61 
do 65. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin 
uL Alfreda Lampego 18. 
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SZTOKHOLM. Fragment wielkiej trasy komunikacyjnej zwanej „Essingeleden". 
CAF — Pressens Bild 

W tych dniach Szwecja obchodzi święto narodowe: 89 
lat temu urodził się panujący obecnie król Szwecji, Gu­
staw VI Adolf. 

Rzadki to już dziś wypadek, że urodziny monarchy 
podniesione zostają do godności święta narodowego. Ale 
w tym państwie,w którym wszystko jest precyzyjnie upo­
rządkowane, samo zestawianie faktów i zjawisk może 
prowadzić do niezupełnie precyzyjnych konkluzji. W rze­
czywistości bowiem niewiele jest w dzisiejszej Szwecji 
instytucji opartych na tak kruchych podstawach, jak 
właśnie ustrój monarchistyczny. 

KRÓLESTWO SZWEC^I 
jest monarchią parlamen 
tarną. Jednak Szwedzi 

coraz częściej i coraz głośniej 
mówią, że monarchia i parla­
mentarna demokracja to dwa 
całkiem sprzeczne ze sobą po­
jęcia. Jaka będzie przyszłość? 

W ostatnich latach parla­
ment powołał komisję, która 
opracowała projekt prawie cał 
kowitego wyeliminowania kró­
la z życia publicznego, ale 
rozwiązania tego nie przyjęto. 
Jednocześnie zreformowano 
„w demokratycznym duchu 
demokratycznych czasów" par 
lament, który od 1 I br. ma 
tylko jedną izbę — i nowy 
budynek. Przy przenosinach 
orkiestra grała tusz, premier 
Olof Palmę porwał sprzątacz­
kę parlamentu do walca, po 
czym w tanecznym korowodzie 
wywiódł posłów ze starego 
gmachu. 

Szwedzki kalendarz politycz 
ny sugeruje, że mamy do czy­
nienia z krajem, w którym 
niewiele się dzieje: Szwecja 
ma najstarszą w Europie kon­
stytucję (z 1809 r.)/ najdłużej 
rządzącą socjaldemokrację (od 
39 lat, z kilkumiesięczną przer 
wą w czasie ostatniej wojny), 
od 157 lat żaden żołnierz tego 
państwa nie oddał do wroga 
ani jednego strzału, a przez 
ostatnie półwiecze rząd zdołał 
utrzymać neutralność w okre­
sie dwóch wojen, które prze­
toczyły się przez Europę. 

Jest to więc państwo żyjące 
na uboczu głównych nurtów 
przemian społecznych, poli­

tycznych i gospodarczych 
współczesnego świata? Nic bar 
dziej błędnego. 

157 lat pokoju, zdolności 
organizacyjne i umiejętne wy 
korzystanie bogactw natural­
nych postawiło dziś Szwecję 
na szczycie piramidy najbo­
gatszych państw świata. Do­
chód narodowy na głowę lud­
ności wynosi około 3500 dola­
rów. Wyższy wskaźnik przy­
rostu produkcji uzyskanej dzię 
ki zwiększeniu wydajności 
pracy ma tylko Japonia i Ho­
landia, a Stany Zjednoczone 
4-krotnie mniejszy. 

Szwecja od ponad 50 lat jest 
neutralna, ale nie zawsze była 
całkiem bezpieczna. Ten neu­
tralny kraj ugiął się. w czasie 
ostatniej wojny światowej pod 
presją III Rzeszy i zgodził na 
przepuszczenie przez swe te­
rytorium armii hitlerowskiej, 
maszerującej z Norwegii na 
Związek Radziecki. Sprzeda­
wał III Rzeszy rudę. tak waż­
ną dla rozbudowy potencjału 
militarnego — ale jednocześnie 
rozwinął szeroką akcję rato­
wania więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych w 
tym dziesiątków tysięcy Pola­
ków. W czasie wojny nie prze 
stała istnieć Szwedzko-Polska 
Izba Handlowa, a prof. Falk 
właśnie wówczas wydał bio­
grafię kompozytora, którego 
nie wolno było w Polsce grać 
— Chopina. 

Dziś to neutralne państwo 
posiada jeden z największych 
na świecie (proporcjonalnie do 
dochodu narodowego) budże­

tów wojskowych, jest doskona 
le uzbrojone i zdolne wysta­
wić w razie potrzeby 700-ty-
sięczną armię (10 proc. ludnoś 
ci kraju). Ale w tym silnie u-
zbrojonym państwie sfery woj 
skowe nie stanowią liczącej 
się siły politycznej. Neutralny 
rząd współdziała w rozwiązy­
waniu najpoważniejszych kon 
fliktów. Charakterystycznym 
przykładem jest Wietnam. 
Szwecja uznała rząd DRW, u-
dzieliła jej pożyczki na odbu­
dowę zniszczeń wojennych w 
wysokości 40 min dolarów Olof 
Palmę, jako członek rządu, 
szedł w protestacyjnym pccho 
dzie przed ambasadą amery­
kańską —i to ręka w rękę z 
ambasadorem DRW. Obradują 
ce na terenie Szwecji trybuna 
ły, demaskujące zbrodnie ame 
rykańskie w Wietnamie i u-
dzielanie azylu uciekinierom z 
„US Armv" — dopełniły czary 
goryczy Waszyngtonu i dopro­
wadziły do okresowego odwo­
łania ..na konsultacje" ambasa 
dora USA ze Sztokholmu. 

Polska zawsze doceniała ak­
tywność Szwecji w dziedzinie 
polepszenia atmosfery poli­
tycznej w Europie, do cz?go 
w poważne? mierze przyczynił 
się częsty dialog obu państw, 
zainteresowanie Szwecji pol­
skimi planami odprężeniowy­
mi czy takie inicjatywy szwedz 
kie, jak np. plan Unćena, 
zmierzający do utworzenia 
tzw. „klubu państw bezatomo-
wych". Polskę i Szwecję łą­
czy przede wszystkim świado 
mość konieczności umacniania 
pokojowej koegzystencji na na 
szym kontynencie, rysują się 
ponadto coraz poważniejsze 
możliwości rozszerzenia 
współpracy gospodarczej i kul 
turalnej, współdziałania w o-
chronie naturalnego środowis­
ka człowieka i wykorzystania 
zasobów Bałtyku. Jest to do­
bra platforma współpracy na 
przyszłość. (AR) 

RYSZARD FITZ 

PORT • SPORT • SPORT * SRORT « SPORT*SPORT 

W II lidze koszykówki 

J e planowana" porażka naszych akademików 
Ze względów technicznych nie mogliśmy wczoraj za­

mieścić relacji ze spotkania o mistrzostwo II ligi w koszy­
kówce mężczyzn między zespołami AZS Koszalin i Warty 
Poznań, które zakończyło się w późnych godzinach wieczor-
nych. 

Jak już podawaliśmy, akademicy nasi doznali porażki, ule­
gając koszykarzom poznańskim 54:67 ((24:34). # 

Porażka ta, po sobotnim 
zwycięstwie nad Zastałem nie 
była „zaplanowana* w , .roz­
kładzie jazdy" zespołu AZS. 
Na jej usprawiedliwienie zło­
żyły się jednak obiektywne 
przyczyny. Po kontuzjach do-
zanych w sobotnim meczu, nie 
mogli stanąć na parkiecie 
Przybysz i najlepszy strzelec 
w zespole — Tomaszewski. 
Poważne osłabienie drużyny 
wpłynęło na to, że koszalinia-
nie tylko do 7. minuty gry na­
wiązali równorzędną walkę 

z przeciwnikiem, prowadząc 
12:10. Od tego momentu War­
ta przejęła inicjatywę, zdoby­
wając z każdą minutą przewa­
gę nad akademikami. Pozna­
niacy prowadzili różnicą 10 do 
15 pkt. 

W drugiej części spotkania 
przewaga gości zmalała do 5 
punktów. Niestety, za pięć 
przewinień osobistych, opuścił 
boisko Wołowski, co w dużym 
stopniu wpłynęło także na 
dalsze osłabienie drużyny. W 
tej sytuacji gospodarze, mimo 

AZS Koszalin ncadesl siódmy 
Mimo niedzielnej porażki koszykarzy AZS Koszalin z Wartą — aka 

demicy nasi utrzymali nadal swą 7. pozycje w tabeli. 
W sobotnio-niedzielnych pojedynkach II-ligowców doszło do kil­

ku niespodzianek. Prowadzący w tabeli zespół Społem Łódź doznał 
porażek w Gdańsku, ulegając Spójni 67:74 i AZS Gdańsk 55:85. Po­
rażki te kosztowały drużynę łódz*k-ą utratą pozycji przodownika roz­
grywek. Obecnie na prowadzenie wyszli ponownie koszykarze gdań­
skiej Spójni. Natomiast na 2. miejsce awansowała szczecińska Po­
goń, po zwycięstwach nad Wartą i Zastałem. 

Oto komplet sobotnio-niedzielnych spotkań i aktualna tabela: 

AZS Koszalin — Zastał 
AZS Koszalin — Warta 
Pogoń — Warta 
Pogoń — Zastał 
Spójnia — Społem 
Spójnia — ŁKS 
AZS Gdańsk — ŁKS 
AZS Gdańsk — Społem 
Stal Ostrów — AZS Toruń 
Stal — AZS PW W-wa 
AZS Poznań — AZS PW 
AZS Poznań — AZS Toruń 

72:63 Spójnia 6:1 13 563—480 
54:67 Pogoń 5:2 12 569—445 
84:64 Społem 5:2 12 516—473 
83:43 ŁKS 5:2 12 517—431 
74:67 AZS Gdańsk 5:2 12 475—449 
83:71 AZS Toruń 4:3 11 495—488 
63:78 AZS Koszalin 4:3 11 463—483 
58:55 Stsl Ostrów 3:4 10 487—518 
56:67 AZS Poznań 2:5 9 518—493 
73:81 Warta 2:5 9 477—541 
92:65 Zastał 1:6 8 526—509 
77:57 AZS PW W-wa 0:7 7 444—596 

(sf) 

POIROICE Z WOJEWÓDZTWA 
* w SŁAWOBORZU odbyło się 

inauguracyjne spotkanie o mistrzo 
stwo klasy A w tenisie stołowym 
między miejscowym Pomorzani­
nem a LZS Huragan Nowa Swię'. \ 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem gospodarzy, dla których 
punkty zdobyli: Idzinink i Szczęś­
niak po 2, Malczu, Rogalska i pa­
ra: Rogalska — Szczęśniak pó 1. 

SZACHIŚCI ligi okręgowej 
zakończyli pierv/szą runclę spOt-
krń. W ostatnich meczach padły 
następujące wyniki: It-kra Biało­
gard — PDK Człuchów 5:1. Orzeł 
Białogard — Brda Przechlewo 3:3, 
Iskra — Brda 5,5:0,5, Orzeł — PDK 
Człuchów 3:3. Pierwsze miejsce na 
półmetku rozgrywek zajmują sza­
chiści Piasta Słupsk — 26 pkt, wy­

przedzając Budowlanych Koszalin 
— 25 pkt, Iskrę Białogard — 24,5 
pkt, PDK Człuchów — 12,5 pkt, 
Brdę Przechlewo i Orła Białogard 
po 10 pkt. 

* W KARLINIE odbyło się 
pierwsze spotkanie o mistrzostwo 
klasy Ą w siatkówce mężczyzn. 
Zm'.erzyły się zespoły miejscowe­
go LKS Sokół i LZS Grot Bonin. 
Spotkanie wygrali siatkarze z Bo­
nina 3:2 (15:6, 7:15, 15.8, 10:15, 
15:10). 

* W INAUGURACYJNYM spot­
kaniu o mistrzostwo klasy A w 
siatkówce mężczyzn, które odbyło 
sie w Tychowie, tamtejszy LKS 
POM Tychowo pokonał TKKF Dęb 
nica Kaszubska 3:1. 

Udany iojd- M§t@mwo9i 
Zarząd Okręgowy Polskiego Związku Motorowego w Koszalinie 

zorganizował dia uczczenia VI Zjazdu PZPR rajd samochod owo-mo-
toryklowy na trasie Kcszalin — Dąbki — Darłowo — Sławno. 

Imprezę należy uznać za udaną. Na starcie stanęli kierowcy sek­
cji i klubów motorowych, jak również i niezizeszeni. Pierwsze 
miejsce w rajdzie motocyklistów zajął Piotr Jeskie, wyprzedzając 
Alfreda Rynki kwiczą i Antoniego Ceczułę. 

W klasie samochodów do 1030 ccm zwyciężył S. Bogusz przed J. 
Jankowskim, A. Jankiewiczem i E. Gawłem. 

Natomiast w klasie powyżej 10C0 ccm zwyciężył T. Kurant na 
volltswagenie — 41 pkt, przed M. Wąsowiczem na warszawie — 41,1 
punktów i It. Usidusem na mercedesie — 42 pks. (sf) 

ambitnej gry, nie mogli "już 
przechylić szali zwycięstwa na 
swoją korzyść. W zespole aka­
demików najlepszym zawodni­
kiem był Pochodaj. 

Najwięcej punktów dla zwy 
cięskiego zespołu Warty zdo­
byli: Krajewski — 20, Stańko, 
Dalecki i Kaliszan — po 11, a 
dla pokonanych: Pindor — 
14, Pochodaj — 12, Kowalew 
ski — 10, Wołowski — 8, Pisz­
czek — 6, Miliński — 4 pkt. 

(sf) 

W KLASIE JUNIORÓW 

Zacięła walka 
o iylui „mistrza 

jesieni" 
Już w ub. tygodniu niektóre ze­

społy klasy okręgowej juniorów 
zakończyły pierwszą rundę roz­
grywek mistrzowskich. Ostatecz­
nie jesienna batalia juniorów zo­
stanie zakończona dopiero w naj­
bliższą niedzielę, 21 bm. W tym 
dniu odbędą się bowiem ostatnie 
trzy zaległe spotkania mistrzow­
skie, które zadecydują o tytule 
,,mistrza jesieni". Do tego niepre-
miowanego tytułu pretendują trzy 
zespoły juniorów, które toczą za­
ciętą walkę o prymat. Są to obroń 
ca tytułu mistrzowskiego, zespół 
Gryfa Słupsk oraź juniorzy szcze­
cineckiego Darzboru i kołobrze­
skiej Kotwicy. 

Po niedzielnej kolejce spotkań 
prowadzących w tabeli piłkarzy 
Gryfa dzieli od zajmujących trze­
cie miejsce juniorów Kotwicy — 
tylko różnica dwóch punktów. 
Drużyna Kotwicy zbliżyła się do 
lidera rozgrywek dzięki niedziel­
nemu zwycięstwu nad juniorami 
Bałtyku w Koszalinie 1:0 (Za 
wczorajszy chochlik drukarski, 
popełniony nie z naszej winy — 
przepraszamy). 

Z zestawienia par zaległych spot 
kań wynika, że walka o pierwsze 
miejsce na półmetku mistrzostw 
rozstrzygnie sie w Kołobrzegu, 
gdzie dojdzie do interesującego 
pojedynku między Gryfem a Kot­
wicą. W pozostałych dwóch me­
czach zmierzą się: Korab z Włók­
niarzem i Darzbór z Bałtykiem. 
Warto tu nadmienić, że na pot­
knięcie lidera w Kołobrzegu cze­
kają juniorzy Darza^tu, którzy — 
w myśl przysłowia, ..Gdzie dwóch 

.się bije..." — mogą zdystansować 
obu rywali i sięgnąć po tytuł „mi­
strza jesieni". 

W zamieszczonej tabeli nie 
uwzględniono wyników przedwczo 
rajszych zaległych spotkań, które 
nie zostały jeszcze zweryfikowane 
przez WGiD, a tylko mecze roze­
grane w ub. tygodniu. 

Oto aktualna tabela: 

Gryf 
Darzbór 
Kotwica 
Gwardia 
Włókniarj 
Bytovia 
Sparta 
Bałtyk 
Polonia 
Korab 
Olimp 
Drawa 
Sława 
Iskra 

18: 4 29— 5 
17: 5 25— 4 
16: 6 20— 7 
15:11 28—21 
14:10 18—20 
12:12 26—17* 
12:12 17—22 
10:12 21—18 
10:14 16—27 

9:13 10—22 
9:13 19—26 
8:16 19—33 
7:17 12—27 
5:21 10—28 

(sf) 

ZYGMUNT ZEYDŁER ZBOROWSKI 

(42) 

— Siadajcie, siadajcie. Tak jak obiecałem, mam dla was 
garść informacji o Marlenie Wcyaian. Otóż tak... — Wyjął 
z szuflady kartkę papieru pokrytą maszynowym pismem, 
włożył okulary i przeczytał: „Marlena Weymsn, córka Wa­
lentyny Małoborskiej i Konrada Weymana, lekarza chirur­
ga, Niemca, który po dojściu do władzy Hitlera, musiał 
uciekać z Niemiec do Anglii, ponieważ był zdecydowanym 
przeciwnikiem reżimu. Marlena Weymsn urodziła się 
w Londynie w roku 1941. Z zawodu jest archeologiem. Po 
raz pierwszy do Polski przyjechała przed trzema laty, aby 
odwiedzić swą ciotkę, siostrę matki, która mniej więcej 
w rok po tej wizycie została zamordowana w tajemniczych 
okolicznościach. Sprawcy zbrodni dotychczas nie zostali 
ujęci, a i motywy morderstwa nie są znane. 

—- A Marlena Weyman? — rzucił krótko Kociuba. 
— Jej już wtedy dawno nie było na terenie Polski. Jej 

wizyta u ciotki trwała miesiąc. 
— A teraz? 
— Teraz przyjechała jakoby w celach naukowych. Po­

zostaje w ścisłym kontakcie z Polską Akademią Nauk. Cho­
dzi jej o jakieś archeologiczne sprawy. Zbiera materiały do 
pracy doktorskiej, czy coś w tym rodzaju. Mieszka rzeczy­
wiście w Jabłonnie, w willi ciotki, w której mieszkają tak­
że jacyś dalecy jej krewni. To wszystko. 

— A jaki jest stosunek do niej waszego resortu? — spytał 
Kociuba. 

Stasiak wzruszył ramionami. — No cóż... właściwie nie 
mamy do niej żadnych pretensji. Nic nie wskazuje na to, 
żeby prowadziła jakąś podejrzaną robotę. Chcecie się z nią 
skontaktować? 

— Właśnie mam taki zamiar — powiedział Kociuba. 

— Tylko nie bardzo wiem jak ją zahaczyć. Wolałbym, żeby 
się nie domyśliła, że pracuję w miiieji. 

— No cóż... — Stasiak uśmiechnął się. — Wiem z własne­
go, wieloletniego doświadczenia, że, jeśli chodzi o kobiety, 
to najlepszą „zahaczką" jest zgrabny fiircik. Jeżeli wpadnie­
cie jej w oko, w co nie wątpię, to nie będzie was wy­
pytywała, gdzie pracujecie, co robicie itd. Na te tematy roz­
mawia się dopiero o wiele później. 

Frankowi przypomniały się słowa sierżanta Maciaszka 
i zrobiło mu się wesoło. 

— Dobrze, panie majorze, zastosuję się do tych wska­
zówek. 

— Tylko bardzo was proszę bez przesady i pamiętajcie, 
że ja żadnej odpowiedzialności nie ponoszę — zastrzegł się 
Stasiak z udaną powagą. 

Roześmieli sio. 

I tak Franek, po pracy w komendzie, zaczął krążyć w oko­
licach Jabłonny. Przede wszystkim postanowił dobrze za­
poznać się z terenem. Poza tym wypożyczył sobie z bibliote­
ki kilka popularnych książek z dziedziny archeologii i z za­
pałem czytywał je wieczorami. Przy okazji stwierdził, że ta 
„tajemnicza" archeologia jest niezwykle interesującą nauką. 
„A może by wystąpić z milicji i zostać archeologiem?" 
myślał. Ale zaraz pojawiała się refleksja, że na pewno jesz­
cze wiele innych dziedzin nauki mogłoby go zafascynować. 
Nie można w życiu robić wszystkiego. Przy tej okazji przy­
pomniał sobie jak kiedyś major Płotowski proponował mu, 
żeby pomyślał o studiach w dziedzinie kryminalistyki i kry­
minologii. Warto by się nad tym zastanowić i po odbyciu 
paroletniego stażu w komendzie zapisać się na uniwersytet. 
A może dałoby się połączyć studia z pracą. Na pewno ma­
jor poszedłby mu na rękę. 

Po paru dniach znał już Jabłonnę jak własną kieszeń, 
mógł po ciemku trafić do owej willi i wiedział jak wygląda 
pani, a raczej panna Marlena Weyman. Była rzeczywiście 
bardzo efektowną kobietą. Wysoka, szczupła, wyjątkowo 
zgrabna, poruszała się jak baletnica. Ubierała się elegancko, 
bez przesadnej agresywności. W twarzy jej o regularnych 
mocnych rysach było coś takiego co mogło działać onieśmie­

lająco, a wrażenie to potęgowało jeszcze spojrzenie ciem­
nych poważnych oczu. Jeździła wysłużoną skodą, ale bardzo 
często chodziła na piechotę. Zauważył, że lubiła spacerować. 
To napełniło go otuchą. 

Pewnego popołudnia Franek doszedł do przekonania, że 
już najwyższy czas aby przystąpić do akcji; Dosyć już „ba­
dania terenu". 

Wziął na odwagę i po prostu podszedł do niej na ulicy: 
— Bardzo przepraszam, czy pani nie orientuje się przypad­
kiem gdzie tutaj mieszka pani Marlena Weyman? Powie­
dziano mi, że w którejś z tych willi, ale... 

Spojrzała na niego zdziwiona. Nigdy jeszcze nie widział 
jej z tak bliska. „To rzeczywiście prawdziwa dama" po­
myślał zmieszany. „Jak z powieści". 

— Ja się nazywam Marlena Weyman — powiedziała. 
— Co za traf! — wykrzyknął, dobrze udając zachwyco­

nego. — Zupełnie nieprawdopodobne. — Ja panią pytam 
czy pani nie wie gdzie mieszka pani Weyman, a to właśnie 
pani... 1 

Uśmiechnęła się. — Ma pan duże zdolności aktorskie, ale 
niech się pan już nie męczy tym udawaniem. 

Zmieszał się nie na żarty. — Nie rozumiem... — bąknął. 
— Doskonale pan rozumie. Przecież od pewnego czasu 

chodzi pan za mną, śledzi mnie pan. Nawet już miałam 
podejść do pana i spytać czego pan właściwie chce? 

Franek zaczerwienił się tak, że aż go uszy zaczęły palić. 
„As służby śledczej" pomyślał ze wstydem „Subtelna, ko­
ronkowa robota. Cholera jasna". — Nigdy w życiu nie wi­
działem tak pięknej i tak eleganckiej pani — powiedział 
po prostu. Słowa te zadźwięczały szczerze bo właściwie 
rzeczywiście tak myślał. 

Dając bezpośredni wyraz swemu zachwytowi Franek, mi­
mo woli, obrał najlepszą taktykę. Nie ma na świecie ko­
biety, która by z prawdziwą przyjemnością nie słuchała hym­
nów pochwalnych na cześć swej urody, a kobieta po trzy­
dziestce staje się z każdym rokiem coraz bardziej czuła na 
te sprawy. 

Marlena Weyman uśmiechnęła się życzliwie. — Czy mam 
uwierzyć, że w dzisiejszym, zmaterializowanym świecie tra­
fiają się jeszcze błędni rycerze, gotowi w pełnym roman­
tyzmu poświęceniem służyć wybrankom swego serca? 

(C.d.n.) 


